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Kraków 17 stycznia.

Z drobnych wydarzeń, jakie zachodzą teraz 
w świecie politycznym , trudno ułożyć sobie 
ogólny obraz politycznego położenia. Publicy
styka nawykła w niektórych wydarzeniach 
upatrywać pewien między niemi związek, czy 
tożsamości interesów, czy przyczyn i skut
ków lub celów. W ten sposób często zdarze
nia zupełnie od siebie niezawisłe, jeżeli są, 
jednoczesne, bywają, łączone, a nawet przed
stawiane, jako wypływ naturalny planu z góry 
obmyślanego i systematycznie przeprowadza
nego. Duch kombinacyi, a często także i spe- 
kulacyi, odgrywa także w polityce niemałą 
rolę.

Rozrzuconych w bieżącym tygodniu wyda
rzeń nie myślimy wiązać w jakiś system i 
tworzyć z nich całość. Wydarzenia te są 
zresztą tak skąpe, iż zdawać się może, że 
wielka polityka, mimo dość srogiej zimy, 
używa jeszcze letniego wywczasu. Rządy za
jęte są przeważnie wewnętrznemi sprawami. 
W Austryi panuje zawsze i długo jeszcze 
zapewne nad położeniem panować będzie twar
do posuwająca się ugoda czesko-niemiecka; 
w Niemczech sfery parlamentarne zajęte są 
teraz przedłożeniami rządowemi w sprawie 
reformy gminnej, podatkowej i szkolnej, oraz 
wielką dyskusyą cłową, która poniekąd wy
biega w dziedzinę ogóino-politycznych poglą
dów; we Włoszech zaś działa deprymująco 
ciężkie położenie finansowe, a co do pokrycia 
znacznego niedoboru powstało podobno nie
porozumienie między prezesem gabinetu a no
wym ministrem skarbu p. Grimaldi. W Ro- 
syi natomiast popisuje się p. Wyszniegradzki 
świetnemi sukcesami finansowemi, których 
prawdziwości trudno w tern państwie skon
trolować, a car, zarządzając z całym pośpie
chem ekspropryacyę gruntów pod budowę no
wych koszar dla wzmocnienia załóg wojsko
wych w Królestwie, równocześnie w reskryp
cie do gubernatora Dołgorukowa błaga Boga
0 zachowanie dla Rosyi poKoju także i w tym 
roku. To samo pragnienie utrzymania pokoju
1 postępu na drodze wewnętrznej konsolidacyi 
wyrazili także w swoich przemowach nowo
rocznych tak król rumuński, jak i książę 
bułgarski, a charakterystycznym jest wogóle, 
że małe państwa głośniej i pompatyczniej 
rozprawiają o celach i dążeniach wielkiej po
lityki, niż mocarstwa pierwszorzędne. Dodaw
szy do tego, że Anglia zajęta jest teraz wy
łącznie procesem rozkładowym w stronnictwie 
irlandzkiem, którego rychle rozwiązanie zapo
wiada ustąpienie Parnella, a stwiedzimy w zu
pełności zdanie na czele wypowiedziane, że 
wielka polityka używa wywczasu.

Z wielkich mocarstw europejskich pominę
liśmy jednak w tym ogólnym obrazie Fran- 
cyę. Nie stało się i tam wprawdzie n c ta
kiego, coby mogło wpłynąć na stosunki ogólno- 
polityczne; ale w każdym razie kronika po
lityczna w tern państwie ożywiła się znacznie 
kilku wypadkami, które prasa tamtejsza sto
sownie do swoich kierunków politycznych 
zręcznie wyzyskać potrafiła. Na czele zapisać 
należy świetne powodzenie subskrypcyi na 
nową 3%  pożyczkę francuską, której zna

czenie omawialiśmy już w przeglądzie eko 
nomicznym. Przesadne honory, z jakiemi od
bywał się pogrzeb księcia Leuchtenberskiego, 
oraz pełne zapału przyjęcie, jakiego doznał 
w pałacu Elizejskim „jedyny przyjaciel cara“ 
ks. czarnogórski, policzyć należy na karb 
tego nieustającego kokietowania liberalnej 
Francyi z despotyczną Rosyą, o którem mó
wił onegdaj jeden z posłów w parlamencie 
niemieckim.

W to przyjazne dla siebie usposobienie 
Francyi wierzy Rosya, skoro świeżo w ofi- 
cyalnej z Petersburga korespondencyi podnie
siono z naciskiem , że nawet pojawienie się 
znowu na widowni politycznej p. Juiiusza 
Ferry, nie budzi w Rosyi zgoła żadnych 
obaw względem stanowiska Francyi, choćby 
nawet p. Ferry hołdował polityce zbliżenia 
się Rzeczypospolitej francuskiej do Niemiec. 
„Rosyjsko - francuskie porozumienie —  pisze 
ów korespondent —  tak się utrwaliło, iż osła
bienie jego nie może wyjść cd jednej osoby, 
choćby nią był Ferry. W Petersburgu nie 
potrzebują się wcale zastanawiać nad tą kwe- 
styą, czy p. Ferry nosi się z myślą oziębie
nia stosunków między Francyą a Rosyą. 
Francuski polityk, któryby spróbował coś 
podobnego uczynić, spotkałby się ze stanow
czym oporem i byłby wytrącony z widowni 
politycznej. Można też być przekonanym, że 
przywódca partyi oportunistycznej na swojem 
stanowisku utrzyma się tylko pod warun
kiem, jeśli się przyłączy do większości opinii 
publicznej, hołdującej russofilskiej polityce.“

Pomijając już pogróżki i pewność siebie 
rosyjskiego korespondenta, okazuje się jednak 
dość wyraźnie, że w Petersburgu także zwró
cono uwagę na zwycięstwo wyborcze p. Fer- 
ry’ego i że przypisują mu siłę uwydatnienia 
w niejednym kierunku swego wpływu na tok 
francuskiej polityki. Także i we Francyi 
przeważa opinia, że p. Ferry odegra znaczącą 
rolę. W Paryżu zdają się śledzić każdy jego 
krok. Prasa nie pominęła zanotować, że p. 
Ferry usiadł w senacie na lewicy obok by 
łtgo ministra sprawiedliwości Juliusza Cazot, 
i że skoro pojawił się w sali, witali go ser
decznie nowi koledzy. Ferry, który potępiony 
do niedawna przez opinię publiczną, w walce 
wyborczej do Izby deputowanych dał sobie 
mandat poselski wydrzeć jakiemuś nieznańe 
mu bulanżyście, dziś z tryumfującą miną, 
jako nowo wybrany senator w departamencie 
Wogezów, wstępuje znowu na arenę politycz 
ną i staje się cdrazu bohaterem dnia. Jeden 
to dowód więcej tej dziwnej elastyczności pu 
biiczaego sumienia we Francyi.

W swojej mowie wyborczej, a szczególnie 
w rozmowach z rozmaitymi dziennikarzami, 
umizgał się p. Ferry po trosze do wszyst
kich. Odpierał zarzut, jakoby w r. 1885 za
inaugurował politykę franeusko-niemiecką —  
owszem twierdzi, że on p.erwszy rzucił pod
waliny do porozumienia z Rosyą. Jeszcze 
p. Ferry nie był wybranym, a juz przepo
wiadano, że zostanie on prezydentem, aibo co 
najmniej, wice-prezydeniem senatu. Przepo 
Wiednia się nie spiawdziła, ale i bez tego 
Ferry zajmie przewodnie stanowisko, a jego 
siły i wpływu zapewne nie lekceważą sobie

ani Freycinet, ani Constans. Nawet ze strony 
konserwatywnej wyrażano przypuszczenie, iż 
Ferry z senatu przystąpi do organizacyi wiel
kiej konserwatywnej partyi republikańskiej. 
Partyi podobnej utorował już drogę kardynał 
Lavigerie; ma ona niewątpliwie przyszłość, 
ale w obecnej chwili akcya w tym kierunku 
nie doznałaby skutecznego poparcia nawet 
w senacie, a cóż dopiero mówić o Izbie de
putowanych, której prezesem został znowu 
radykalista Floquet i w której zawsze szo
winistyczne hasła wdzięczny znajdują od
dźwięk.

Ale nietylko hasła, nawet zasady w poli
tyce się zmieniają. Polityka nie jest i nie 
była nigdy zastosowaniem zasad i systemów 
raz obmyślanych, lecz jest i była zawsze wy
nikiem chwilowego interesu, rezultatem obra- 
ehowania korzyści doraźnych. Ws'zystkie za
dania, jakie sobie różne państwa stawiają, są 
ostatecznie tylko zagadkami, których rozwią
zanie polega na zręczności i umiejętnem ko
rzystaniu z danych sposobności, a nie na 
wielkich teoryach i planach zawczasu obmy
ślanych. Słusznie ktoś powiedział, że niespo
dzianki często większą grają w polityce rolę, 
niż rachuby.

Przegląd polityczny.
Posłowie czescy z wielkiej posiadłości ziem

skiej wystosowali do  k s . K a r o l a  S c h w a r z e n  
b e r g a  n a s t ę p u j ą c y  a d r e s :  „J. O. Książę! 
Kiedyśmy się dowiedzieli o złożeniu mandatu przez 
W. Ks. Mość, ogarnął nas wszystkich członków 
klubu konserwatywnej wielkiej własności żal głę
boki. Wszyscy bowiem wiemy, co wystąpienie po
dobne z naszego koła znaczy dla sprawy, którą 
pod roztropnem W. Książęcej Mości przewodni
ctwem reprezentujemy, co znaczy ono dla kraju i 
dla ojczyzny. Nawykliśmy widzieć W. Ks. Mość 
na czele naszego zastępu i szliśmy za W. Ks. Mo- 
ścią z zaufaniem, jakiego zapewne rzadko który 
z przywódzców politycznych doznawał. Mogliśmy 
to uczynić, bo każdy zna gorący patryotyzm, szla
chetność, wytrwałość i dokładną rzeczy znajo
mość W. Ks. Mości. NL pierwszym posiedzeniu 
klubu naszego, pierwsze* zaraz słowa wypowie
dziane odnosiły się do W. Ks. Mości i jednomyśl
nie uchwaliliśmy wyrazić uczucia żalu z powodu 
Jego ustąpienia, tudzież złożyć podziękę w akcie 
przez wszystkich podpisanym. Od najstarszych po 
między nami, którzy od początku życia parla
mentarnego w naszej ojczyźnie ramię uo ramienia 
wraz z ks. Karolem Sthwarzenbergiem niejednę 
ciężką stoczyli walkę, aż do najmłodszych, którzy 
dumnymi i szczęśliwymi się czuli, że posiadali 
w W. Ks. Mości życzliwego przywódzcę, wszyscy 
chcemy być reprezentowanymi, gdy chodzi o to, 
aby Tobie, czcigodny mężu, złożyć chuć słaby 
hołd wdzięczności za to wszystko, coś na naszym 
czele zamierzał i zdobył szlachetnością umysłu, 
odwagą przekonania i siłą słowa. Racz nas nadal 
zachować w życzliwej pamięci.“

Wniosek X. prałata Dra Btablewskiego, żąda
jący, aby w projekcie do nowej pruskiej ustawy 
szkolnej wyraźnie określono, iż n a u k a  r e l i g i i  
ma  b y ć  u d z i e l a n ą  w j ę z y k u  o j c z y s t y m ,  
przyszedł onegdaj pod obrady sejmowej komisyi 
szkolnej. Wnioskodawca wszechstronnie rzecz wy 
jaśnił i umotywował. Na wywody te odpowiedział 
minister, iż 1) wniosek idzie za daleko, 2) że jest 
niewykonalny ze względu na 14 narodowości, 
istniejących w państwie pruskiem i na fluktuacyę 
ludności polskiej na Zachód, gdzie nie byłoby

organów do uczenia religii w języku ojczystym. 
Co do zasadniczej kwestyi, minister nie złożył ża
dnego oświadczenia.

W dyskusyi, jak a  się nad tym przedmiotem 
rozwinęła, milczeli konserwatyści, postępowcy przy
znawali również niewykonalność ogólnej takiej za
sady i pragnęli ograniczenia na pewne okręgi, 
w których język jest panującym. Stanowczo zwal 
czali wniosek narodowo-liberalni. X. Stablewski 
w replice swej w ykazywał, że druga część jego 
wniosku (religia może być udzielana w języku 
obcym tylko za zezwoleniem kompetentnej władzy 
kościelnej) przewidziała tę możliwość w pojedyn
czych wypadkach, gdzie władze kościelne, skoro 
nie będą same w możności dostarczyć w jakiejś 
miejscowości nauczyciela religii w ojczystym ję 
zyku, będą musiały się choć tym niedostatecznym 
środkiem (nauką religii w obcym języku) zado
wolić. W ogóle cała dyskusyą, wykazała, że rząd 
nie może otwarcie zanegować uprawnienia zasady 
nauki religii w języku ojczystym w szkole ludo 
wej i zasłania się tylko trudnościami techniczne 
mi. Poseł Windthorst dlatego zaproponował, aby 
minister wyznaczył którego ze swoich radców do 
sformułowania takiego paragrafu wraz z posłem 
X. Stablewskim, któryby rządowi był możliwym 
do przyjęcia. Po długiej dyskusyi poseł X. Sta 
blewski wniosek swój cofnął, aby tę kwestyę 
wspólnie sformułować z kwestyą języka ojczyste 
go wogóle na podstawie wskazówek komisyi do 
drugiego czytania Na to podjął wniosek X. Sta 
blewskiego poseł Eynern (narodowy liberał), p ra
gnąc, jak  się wyraził, aby komisya go zaraz od 
rzuciła. Skłoniono go jednakże do cofnięcia swego 
wniosku i wniosek nie został poddanym pod gło
sowanie.

Dyskusyą nader była ciekawa w swoich szcze 
gółacb, a mianowicie, gdy X. prałat Stablewski 
zapytał się ministra, czy do wykluczenia od kie
rowania nauką religii przy wyrazie Stórung der 
Ordnung der Schule za podstawę służyćny mogło 
to, czego znany formularz żąda od księży przy 
objęciu nauki religii t. j. rozmawiania po nie
miecku z nauczycielem i t. d., przyczem wezwać 
miała rejeneya poznańska nauczycieli do ewentu
alnego denuncyo wania księży, jeśliby nie stóso- 
wali się do tego warunku. Minister na to nic nie 
odpowiedział. Na to skonstatował X. Stablewski, 
że milczenie ministra zdaje się ten punkt potwier 
dzać i że to wystarczyć może do odjęcia nadzoru. 
Minister odparł, że na poruszone kwestye me mo
że dać na razie żadnej odpowiedzi.

P. Roman M i e l ę c k i ,  prezes szczegółowej dy- 
rekcyi w Kaliszu Towarzystwa kredytowego ziem
skiego, z ł o ż y ł  na ręce tamtejszego gubernatora 
Daragaaa, opracowany m e m o r y a ł  w s p r a w i e  
w y c h o d ź t w a  w ł o ś c i a n .  Treść jego przedsta
wia jasno i dobitnie, jakie szkody ponosi rolni
ctwo skutkiem tłumnej emigracyi, zagrażającej 
niemożnością prowadzenia gospodarstwa, niewy
płacalnością podatków skarbowych i gminnych, 
wreszcie samo Towarzystwo narażone jeot na 
straty dotkliwe, gdyż raty wpływają nieregularnie 
i w ciągu ostatniego roku prawie %  majątków 
zostało wystawionych na sprzedaż. W dalszym 
ciągu memoryał podaje, iż pomimo obostrzenia 
przepisów paszportowych, zwiększenia czujności 
straży pogranicznej i zakazu dawania kart ośrnio- 
dniuwych do przejazdu za granicę, wychodźtwo 
ciągle się wzmaga. Włościanie gospodarstwa kilku 
i kiłkunastomorgowe sprzedają za bezcen, ludzie 
zostający w służbie za kontraktami rocznemi ła
mią zobowiązania i nie dotrzymują umowy, a 
wszyscy pojedynczo lub tłumnie dostają się do 
Prus i ztamtąd wyjeżdżają do Brazylii. Jest wszel
ka pewność, że dzięki poduszczeuiom ajentów, 
emigracya na wiosnę wzmoże się niesłychanie i 
może łatwo nastąpić zupełny zastój w pracy rolnej. 
Memoryał uprasza więc, aby gubernator najostrzej 
polecił, iżby wszelkie rozporządzenia władzy były 
najściślej wykonywane przez wójtów gminy, bur
mistrzów i naczelników straży ziemskiej, i aby 
z największą uwagą śledzono tajnych ajentów 
miejscowych i zagranicznych, a w razie przy are

sztowania na mocy art. 328 kodeksu karnego, od
dawano ich pod odpowiedzialność sądową. Na za
kończenie memoryał wyraża nadzieję, że rząd, za 
pośrednictwem swoich organów dyplomatycznych, 
przekona się o stanie emigrantów w Brazylii, 
którzy, jak  wieści dochodzą, umierają z głodu i 
że im pomoże czynnie, iżby mogli powrócić do 
kraju. Zobaczymy, jaki skutek odniesie to słuszne 
i tak dosadnie umotywowane przedstawienie.

Biura obu I z b  f r a n c u s k i c h  już się ukon
stytuowały. Prezydentem senatu został ponownie 
wybrany Leroyer 168 głosami na 176 głosują
cych; wiceprezydentami wybrani pp.: Bardoux, 
Challemel Lacour, Merlin i Demole. W Izbie de
putowanych został czwartym wiceprezydentem w y
brany Spuller 148 głosami.

Moskow. Wiedomosti w numerze ponoworocz- 
nym dają we wstępnym artykule pogląd na po
łożenie Rosyi w roku minionym, przyczem zwra
cają uwagę na niektóre objawy w historyi naro
du i państwa rosyjskiego. Jeden ustęp z tego ar
tykułu zasługuje na podniesienie. Mówiąc o ofia
rach poniesionych przez Rosyą „dla zbawienia 
Europy" w r. 1812, wyrażają ubolewanie, dlaczego 
monarcha rosyjski nie żądał na kongresie wie
deńskim, w nagrodę za poniesione ofiary, zamiast 
Księstwa Warszawskiego — Rusi Czerwonej. Kraj 
ten — według tego dziennika — jest prawdziwą 
Russia irredenta, a już Katarzyna II tylko z bó
lem w sercu oddała go „w obce ręce."

Korespondencya „Czasu!‘
Kijów 10 stycznia.

Szkół cerkiewnych, zostających pod kierowni
ctwem św. synodu, jest w naszym kraju (na Wo
łyniu, Podolu i Ukrainie) około 3000. Największa 
ich liczba przypada na gubernię kijowską, a mia
nowicie 1300. W porównaniu do nich niknie zu
pełnie kategorya szkół „ministeryalnychu czyli 
„narodowych," administrowanych przez ministe- 
ryum oświaty. I w jednych i w drugich brak 
przedewszystkiem nauczycieli. Szkoły ministeryal- 
ne — ze względu na kierunek klerykalny obe
cnego systemu — nie cieszą się ani szczególniej
szą opieką, ani poparciem sfer decydujących, któ
rych Egerią jest dotąd, pomimo szerzonych od 
czasu do czasu pogłosek o ustąpieniu, nadproku- 
rator św. synodu, ponury fanatyk Pobiedonoscew. 
Brakowi nauczycieli w szkołach cerkiewno para
fialnych zaradzić łatwo było: nakazano poprostu 
uczyć w nich prawosławnemu duchowieństwu pa
rafialnemu. Ponieważ okazał się z nich nader li
chy materyał pedagogiczny, uniemożliwiający roz
wój tych szkół w uuchu dzisiejszych potrzeb i 
postępu, jak i szkolnictwo ludowe uczyniło w kra
jach cywilizowanych, przeto zaczęto oglądać się 
za środkami pozyskania odpowiednio ukwalifiko- 
wanych sił nauczycielskich.

W pomoc tym usiłowaniom św. synodu przy
szedł monaster św. Michała w Kijowie. Przełożo
nym tego monasteru jest obecnie arcybiskup Ire
neusz, któremu powierzono w całej archidyecezyi 
kijowskiej sprawę nawracania dyssydentów Cer
kwi panującej. W walce, szczególniej ze sztundą, 
wielce pomocną może być oczywiście dobra szkoła 
ludowa. Z tego powodu archireja Ireneusza powo
łano w r. 1884 na członka Rady szkolnej dyece- 
zyalnej, na którem to stanowisku okazał niezwy
kłą u hierarchy prawosławnego gorliwość. Zosta
wszy zaś archimandrytą monasteru św. Michała, 
postanowił wciągnąć go do współudziału w pracy 
nad oświatą łudu w kraju. W tym względzie 
działa on w myśl p. Pobiedonoscewa, żywiącego 
przekonanie, iż w ten sposób da się podnieść zna
czenie monasteru w opinii i szacunku społeczeń
stwa rosyjskiego. Staraniem więc Ireneusza otwarto 
d. 13 grudnia z. r. przy monasterze „kursa uzu
pełniające dla szkół cerkiewno parafialnych," z któ
rych ma się z czasem wytworzyć seminaryum nau
czycielskie. Zadaniem na razie tych kursów:

Listy o towarzystwie czeskiem,
pisane do przyjaciela przez Czecha.

— -*-■ > » —

(Ciąg dalszy.)
IV.

(Brak towarz) skiego życia w rodzinach. — Zycie restau
racyjne i jego rozwój. — Wychowanie i ogłada. — Go
ścinność. — Wieczorki roczne. — Wieczorki muzykalno- 

deklamacyjne. — Kółka. — Naprawa i postęp).

Jedna jest rzecz, która razi w Czechach a szcze
gólnie w Pradze każdego gościa słowiańskiego po
chodzenia, bawiącego między nami krótszy lub 
też dłuższy czas. Jest to fatalny dotąd brak wszel
kiego towarzyskiego życia w rodzinach, z czego 
ujemnemi następstwami łatwo spotka się obserwa
tor. Właśnie ów brak towarzystwa czeskiego jest, 
mojem zdaniem, powodem i przyczyną owej niedo 
stateczności, w jakiej przedstawia się obcemu ży
cie czeskie. On bywa zwykle przyczyną, że obco
krajowcy zupełnie mylne sobie robią wyobrażenie 
o ludziach i rzeczach, że niesłychanie trudno jest 
przeniknąć do tajników miejscowego życia i za 
poznać się z niem. Niema poprostu punktu zetknię
cia w stosunkach rodzinnych. Można siedzieć w P ra
dze rok, dwa lata i więcej, a wyjechać całkiem 
nie poznawszy Czechów. Taki Barak n. p., redaktor 
JS/arodnich Listów, człowiek, co miał w każdym 
razie szerokie stosunki osobiste, podnosił z cha
rakterystycznym naciskiem, że w Pradze w ciągu 
lat la tu  ani razu nie przepędził wieczoru w kółku 
prywatnem znajomych.

Równolegle z brakiem towarzyskiego życia w do
mach prywatnych idzie w Czechach niesłychany 
rozwój życia restauracyjnego; w restauracyaeh nie
mała część obywateli przepędza prawie połowę życia.

W samej Pradze mamy nie mniej niż 1,478 restau- 
racy j, więc może więcej niż w Krakowie, Lwo
wie , W arszawie i Poznaniu r a z e m .  Od restaura- 
cyj nieodłączne są nasze resursy, besedy, tow a
rzystwa wszelkiego rodzaju. Ludzie chcą się wi
dzieć, chcą odpocząć, bawić się i pogawędzić, 
więc chodzą tam , gdzie dla nich zawsze miejsce. 
Zresztą nie trzeba sobie życia restauracyjnego 
w Czechach przedstawiać zbyt czarno, nam cho
dzi tylko o jego następstwa.

Mój drogi, wytykają nam nieraz ludzie, co mają 
może przesadne pretensye do form, że brakuje 
nam w ogólności prawdziwie wytwornej ogłady 
towarzyskiej. Istotnie, niema u nas b y w a l c ó w  
warszawskich — długo ich jeszcze nie będzie.

Lecz zkądże ludzie nabywać mają elegancyi, 
gdy nigdzie szkoły i wzorów dla ogółu niema i 
do niedawna wszystko u nas szło z d o ł u  i1! — 
Domów, gdzieby można było uczyć się tego, jest 
najprzód mało, a do tego większość ich hermety
cznie jest zamkniętą, szczególnie dla tych, k tó 
rym najwięcej to byłoby potrzebne. — Przybywa 
n. p. taki student, przyszły inżynier, przyszły le
karz, profesor lub adwokat i t. d. do mateczki 
Pragi z prowincyi na naukę uniwersytecką. W do
mu miał otoczenie ludzi najzacniejszych, lecz nie 
tak ich , co udzielić mogą tak zwanego poloru świa
towego. Jeżeli student taki jest zamożniejszym, to 
chodzi przez cały czas pobytu swego w Pradze 
do restauracyi lepszego gatunku; jeżeli jest bie
dniejszy, to chodzi do restauracyj gorszych, a je 
żeli wcale niema grosza, to wyrasta jako pustel
nik między czterema ścianami ciasnego swego po
koiku, stojąc na stancyi u przekupki jakiej, rze
mieślnika lub stróża. Cóż więc dziwnego, że w ta 
kich wypadkach ludzie występują na widownię 
życia nieokrzesani, że pozostają często chłopami, 
nawet wtedy, gdy się ubiorą we frak.

Chłop w swej siermiędze to postać dla nas ide
alna, bijemy przed nią czołem, lecz chłop we fra 
ku jest figurą i wstrętną i śmieszną. Jeżeli jeszcze 
ludzie tej kategoryi od natury są obdarzeni uczuciem 
i sercem, pewną łagodnością charakteru i delika
tnością, w takim razie cechować ich będzie nie
zawodnie ujmująca i piękna prostota, zawsze miła, 
nadająca nawet piętno życiu czeskiemu w ogól
ności. U takich ludzi niema ani cienia blagi, są 
wzorami prawości i po za pewną rubasznością ja 
śnieje u nich szlachetność w pełnem znaczeniu 
tego słowa. Nie umieją oni ani kłaniać się salo 
nowo, ani gadać grzeczności, lecz jeżeli umiesz 
badać ludzi, to odgadniesz prędko, że to koniec 
końców zdrowe bardzo i sympatyczne żywioły 
społeczeństwa.

Jeżeli jednak rzecz się ma przeciwnie, wy twa 
rzają się typy gburowatości i arogancyi. Tacy lu 
dzie są po prostu nieznośni w obejściu, uparci 
w poglądach i czynach i jakiekolwiek w życiu 
zajmują stanowisko, nigdy nie umieją być miłymi. 
Rażą oni zarozumiałością i doktrynerstwem, na 
szwank narażają wszelkie objawy lepszego tonu, 
któremu po prostu wojnę wypowiadają.

Raz jeszcze podnoszę, że nie chodzi mi o ja  
kieś puste formy i komplementa. Ale ileż to u nas 
ludzi nie idzie w górę głównie wskutek braku 
kwalifikacyi tow arzyskiej! Żal człowieka, który 
swemi wiadomościami i zdolnościami, stojąc wy
soko, dobić się nie może stanowiska społecznego, 
jakieby mu się słusznie należało i jakiego dziś 
świat wymaga. Tu nie indywidua są winne, me 
brak zdolności, lecz otaczające ich warunki życia 
i społeczeństwo, które dla młodego wieku nie ro
bi pod tym względem nic, albo bardzo mało.

Nie sądź, że o tych i podobnych rzeczach lu
dzie u nas nie wiedzą i że braków wszelkich nie 
odczuwamy należycie. Przeciwnie. Właśnie temat

ten bywa często bardzo przedmiotem rozmów i po 
lemik I  znów tu inteligeneya, która jasno widzi 
i o ile siły jej wystarczają — działa i wpływa 
na uregulowanie towarzyskiego życia w rodzinach. 
Nie ulega też wątpliwości, że w ostatnich latach 
uczyniono, cokolwiekbądż, niejaki krok naprzód. 
Idzie się wolno, lecz się nie stoi.

Zresztą rozwojowi społecznego życia w prywat
nych domach stają także n i  przeszkodzie prócz 
ciasnych stosunków inteligencyi, rozmaite przesądy, I 
z których nie najmniej ważnym jest zapew ne! 
ogólnie przyjęta zasada, że skoro się podejmuje 
w domu gości, to trzeba ich przyjąć suto i świe
tnie, na sposób staroczeski; u nas rzadko niesły
chanie ci się zdarzy, być zaproszonym na cienką 
harbatę; skoro cię zaproszą, to koniecznie chcą, 
ażebyś zasiadł u stołu, przedstawiającego komple 
tny traktament. Pod tym względem jest w Cze
chach gośeinność wielka i ludzie wolą wcale nie 
zapraszać, skoro cię nie mogą ugościć wytworną 
wieczerzą.

W rodzinach, utrzymujących jakie takie stosun
ki, jest zwyczajem choć raz w roku przyjąć u sie
bie swoich znajomych i najmilszych. W takich 
chwilach otwieiają się podwoje salonów, które 
prawie przez cały rok stały pustkami; w kuchniach 
gwarno, niemniej w piwnicach, pamięta się o pię
knych toaletach, o zadośćuczynieniu gościom pod 
każdym względem, nie brak serdeczności i szcze
rości; jednego tylko b rak , owej swobody niekrę- 
powanej i ciepłej poufałości, których nie może być 
tam , gdzie ludzie widują się prawie raz tylko 
w roku. Jesteś proszonym do pewnych domów 
przez ciąg lat dziesięciu na podobne wieczory, by 
wasz tam , lecz po latach dziesięciu czujesz się 
tak samo nowym gościem, jak  pierwszym razem.

Do tego zaczyna się w ostatnich czasach przyj
mować fatalny, mojem zdaniem, zwyczaj, że urzą

dzają osobne wieczory dla starszych i poważniej
szych osób, a osobne dla młodzieży. Łączność mło
dego pokolenia z starszą generacyą wskutek bra
ku życia społecznego i tak jest małą, skoro je 
dnak możliwość spotykania się jeszcze więcej 
straci gruntu przez rozdział jednych od drugich, 
to następstwo niezawodnie będzie tak ie , że po
waga i doświadczenie starszych zupełnie też straci 
w towarzystwie pożądany wpływ. W ten sposób 
miłosny afekt i przedwczesne odgrywanie przewo
dniej roli stanie się alfą i omegą „zebrań" czy za
baw młodych ludzi, wstępujących w życie obywa
telskie.

Nadmieniłem powyżej, że samo towarzystwo od
czuwa braki istniejące. Ażeby dobrym ideom to
rować drogę, chwytają się ludzie dobrej woli roz
maitych środków, czasami nawet niepraktycznych 
i dziwacznych.

Tak n. p. lat temu pięć, chcąc jakimś sposobem 
dać impuls do rozbudzenia towarzyskiego życia, 
urządziło kółko zamożniejszych rodzin praskicn 
wspólne wieczorki w lokalach, w tym celu osobno 
wynajętych. Miały to być rauty w większym stylu. 
Odrazu zaproszono ze 300 osób, przyczem damy 
występowały w okazałych toaletach. Na zebraniach 
tych bywały i najwybitniejsze osobistości, bywał 
Dr Rieger, posłowie, profesorowie, literaci, kompo- 
zytorowie, malarze, kupcy, adwokaci, nawet i woj
skowi wyższych stopni, słowem cała śmietanka 
społeczeństwa czeskiego i to eo się do niej przy
czepiło. Gawęda, muzyka, deklamacya i w końcu 
teatr amatorski urozmaicały te sztuczne wieczorki 
salonowe, których tajny cel był zapewne ten, aże
by pobudzić i ułatwić zbieranie się mniejszych 
kółek, w domach prywatnych.

X
(Ciąg dalszy nastąpi).



2 CZAS z Niedzieli 18 Stycznia 1891.

wejścia
sobem wiedzy, niezbędnej dla nauczyciela dzia-1 wojskowej (z dnia 1 stycznia 1884 r.);
twv ańakiAi u  Mnnucitpr nfiarnwul no ton ool I M nAlAniltwy włościańskiej.“ Monaster ofiarował na ten celi b) aby polecił jeneralnej dyrekcyi kolei pań I kościoła; w razie niepogody zaś w kościele. 
3000 rubli, a Rada szkolna dyecezyalna stałe I stwowej utworzenie we Lwowie stacyi reekspedy- 
8ubsydya w kwocie dotąd bliżej nieoznaczonej. I cyjnej dla zboża i spirytusu na kolei państwowej;
Kandydaci stanu nauczycielskiego mieszkają w in -1 c) aby polecił zarządom kolei państwowej, i 
temacie klasztornym, na utrzymaniu klasztornem, I spowodował zarządy kolei prywatnych, by krajo

nastąpi święcenie wody na plantacyach, naprzeciw I komisarzy obwodowych rozdawał dzisiaj biednym ży-jna salę witali gospodarze i gospodynie z uszanowa-
wność w dziedzińcu Magistratu. Szlachetny dobroczyńca |  niem i nadzwyczajną a szezerą serdecznością, a po-

Ankieta W  Krakowie W  sp r a w ie  utw orzen ia  I rozdał 200 funtów wieprzowiny, 100 bochenków chle-1 witanie to było z jednej strony wymowną owacyą 
. .  . . ,  - W ydziału  lekarsk iego  przy U niw ersy tec ie  lw ow sk im . I ba i 200 litrów kaszy. Prawdziwe to dobrodziejstwo I dla czcigodnego dostojnika ruskiego Kościoła, z dru-

c) aby polecił zarządom kolei państwowej, a lW  sprawie utworzenia Wydziału lekarskiego przy Uni-1dla biednyeh w tak ciężkiej i ostrej, jak obecna, zi-lgiej zaś dowodem dobrej woli i sympatyi, jaką spo-
wersytecie lwowskim uczyniony został znaczny krok Imię.- . , - . . . .  „ „  . . , Tytułem datków noworocznych zebrał Magi-1 łeczeństwo polskie otacza uczciwe narodowe dążenia

z przestrzeganiem najściślejszej reguły klasztorno I wym składom publicznym co najrychlej przyznane I naprzód. Jak się dowiadujemy z dobrego źródła, p. Mi-1 strat kwotę 334 złr., która w przyszłym tygodniu I pobratymczego narodu i tych jego przywódzców któ- 
wychowawczej. Rano i wieczór bywają na nabo-J zostały takie przynajmniej refakcye w taryfach I nister oświaty reskryptem z dnia 22 grudnia z. r. I rozdaną zostanie biednym przez osobną komisyę. Irzy dobroczynnym przykładem zgodę radziby zasiać 

° ło1r*“ - i .a -a -1 ------------------ 1- ------ - - * ---------  ’ polecił wypracować Namiestnictwu szczegółowy pro-| - ..................................iżeństwie, a  także uczestniczą w śpiewie chórów I przewozowych, jakie mają i mieć mogą przedsię 
zakonnych. Na kursa powołują uczniów szkół cer-1 biorcy prywatni.

Z a m iec ie  Ś n ieżne  spowodowały dziś opóźnię-Iw naszym kraju.

kiewno - parafialnych, lecz tylko z pośród naj
bardziej uzdolnionych i najlepszej konduity. Z te
go widzieć można, że w walce przeciwko żywio

B) poleca się Wydziałowi krajowemu:
1) aby w najkrótszym czasie przepiowadzi! ro 

kowania z rządem i z dyrekcyami odnośnych ko

gram, dotyczący utworzenia rzeczonego Wydziału. Wo-1 nie się pociągów wiedeńskich o kilka godzin. Na ko I Ochocze tany były celem zabawy, toż ochoczemi 
bec ważności sprawy JE. p. Namiestnik postanowił I lei Karola Ludwika odbywa się regularny ruch po-1 były i taniec po tańcu szedł i rosła coraz bardziej
zasięgnąć zdania fachowych kół i w tym celu odbę-1 ciągów ochota, której niemało dodawało bodźca piękne pro-
dzie się w tutejszem Starostwie ankieta dńia 1 lu-j — Dwu wypadki pożaru zdarzyły się tej nocy. I wadzenie tańców, które dla niedyspozycyi p. Abra-

f . .  - . - . - r   , Jt6g° b. r .;  wezmą w niej udział profesorowie Wy-IO godzinie 2 nad ranem w strychu pod Nr 25 przy I hamowicza objął p. Leopold Łysakowski — i ani się
rodom  i Ukrainie, rząd uznaje skuteczność oświaty, |  2) ażeby bezzwłocznie wyrobił u zarządów ko-1 działu lekarskiego tutejszego Uniwersytetu, oraz je I ulicy św. Filipa zapaliła się ściana drewniana i su-1 obejrzano, kiedy pauza nastała i nadeszła godzina

1 den delegat Uniwersytetu lwowskiego. Przewodniczyć I fit od blaszanej rury, wychodzącej z pieca. Ogień I posiłku, wśród której i krasomowstwu złożono daninę,
I będzie ankiecie p. wiceprezydent Dr B o b rz y ń s k i .  I stłumiła straż pożarna przy pomocy kominiarzy. I bo oto podkomorzy Włodzimierz Gniewosz, podniósł-

Chcąc z poleceń powyższych Sejmu w sposób I Ankieta zbierze się w dniu rzeczonym o godzinie 101 Wpół godziny później w bastyonie Nr 3 zaraz zalszy kielich, w te mówił słowa:

łom innoplemiennym i innowierczym na Wołyniu, I lei co do powyższych punktów;
Podolu i Ukrainie, rząd uznaje skuteczność oświaty, I 2) ażeby bezzwłocznie wyrobi. » 
a w pracy około jej rozszerzenia znajduje coraz I lejowych prawa reekspedycyi spirytusu dla skła 
czynniejszą pomoc w duchowieństwie prawosła-1 dów krajowych we Lwowie, 
wnem, dawniej całkowicie biemem. Jeśli nam za-
leży choć cośkolwiek na przyszłości tego kraju, I najściślejszy się wywiązać, postanowił Wydział I rano. Obrady ankiety odbywać się będą na założeniu I ulicą Długą wybuchł na strychu ogień, wskutek któ-1 „Kiedy po znojach i trudach wojennych, znoszo- 
to winniśmy o tern pamiętać i mieć na oku po-1 krajowy zasięgnąć przedtem rady i opinii osób, I następującem: 1) że utworzenie Wydziału lekarskiego I rego spłonęła cała stajnia drewniana. Kilka koni u-|nych w obronie kraju, krzyża i zachodu w walce

nłrriliPT.nnŚ/*. I n t x  onsnmnmi tnvn f  lrAlAi'ntT.n Ak  J ~_______1_ I n.A T .a aZ a . :   ' _ .i._________: - ’ " • . . .  - — . .  .wyższą okoliczność.
Przypatrzmy się nieco sile dyssydentów kościoła 

prawosławnego na Wołyniu (do którego posiada

ze sprawami taryf kolejowych obznajomionych. I we Lwowie nastąpi mccesive przez otwarcie co rok I mieszczonych w stajni wyprowadzono. Również i ten I z Tatarem, Turkiem, czy Moskalem , odpocząć chcia 
1 W tym celu zwołaną została ankieta, do któ-1 jednego kursu, poczynając od kursu pierwszego; 2) żel ogień stłumiła straż pożarna. Iły  szlachty polskiej zastępy, zawsze otworem im sta-

. . . .  -  . rej powołani zostali pp. Dr Józef Wereszezyński, I Wydział ten może liczyć przeciętnie na taką samąl —  Ze Ślizgawki. Jak już donieśliśmy, jutro odbę-Iły gościnne mury tego grodu. Minęły wieki a nie
my daty urzędowe w chwili obecnej), gdzie ży-j Tadeusz Romanowicz, Ludwik Wierzbicki, Leon I liczbę uczniów, jak Wydział krakowski, lub nie wiele I dzie się na stawie w parku Krakowskim przy oświe-1 minęła tradycya; stosunki inne, ale* ta sama gościn- 
wioł ten jest daleko słabszym, niż na Ukrainie I Syroczyński. Ksawery Porceri, Dr Witołd Lewi-1 mniejszą; 3) że urządzeniami swojemi odpowiadać I tleniu elektrycznem pierwszy festyn wieczorny, który Iność! Czy ku poważnej naradzie Towarzystwo peda-
prawobrzeżnej, czyli polskiej. Sztunda dostała się leki i Leon Paszkowski. I powinien dzisiejszemu stanowi nauki; 4) że Wydział I tak z powodu świetnego lodu, jak niemniej pełnego I gogiczne, czy stroskane o byt i dobro ludu Kółka
na Wołyń z Ik ra in y  w r. 1877. Trzech mieszkań-j Posiedzenie tej ankiety odbędzie się dnia 2 4 1 filozoficzny na Uniwersytecie lwowskim jest w stanie I niespodzianek programu ma zapewnione powodzenie. I rolnicze, czy nas, ziemiaństwo polskie, dziś ku ocho- 
ców powiatu taraszczańskiego ,(gub. kijowskiej) 1 stycznia o godzinie 10 przed południem w gm a-|w  zupełności zadość uczymć potrzebie uzupełniają-1Z zadowoleniem dowiadujemy się, że rozporządzenie mi-1 czej zabawie, zawsze i wszystkich z otwartemi ręka- 
przybyło wówczas w okolice Żytomierza celem jchu sejmowym. I ppĉ n wvta^ijiiAonia mAiivirriw Vq nryutnmnnnm I nioforirQino , i f .-n r. o : ,  11 I  ;.. . .  __  ,,■_____ __
szerzenia sztundy. Wprawdzie pierwszych jej a-l Najwyższem postanowieniem raczył Jego ces. i

cego wykształcenia medyków. Na przytoczonem zało-1 nisteryalne, dotyczące ślizgawki dla młodzieży gimnazy-1 mi przyjmuje to miasto gościnne. Pierwsze ono we 
żeniu się opierając, ankieta zastanowi się: ile katedr I alnej, nie poszło w zapomnienie, lecz owszem w tych I wschodniej części naszej dzielnicy, pierwsze w oś wia-
1 1Q Irinn  t  n  x i r t m n n  ln im n  lii h  n  o n  n  m ir/i ry n  im ro li i m o  V>irA I n n in n li  n n n o  y ia a h a Ia  titaIia /I A nr AttaI a "AT u m n  In  n  n m.rAl! I  * _     j  • • ___ r 1 • . • •postołów wysłano na miejsce urodzenia, lecz ziar-l król. Mość Najjaśniejszy Pan udzielić Swej sank-1 i jakich (zwyczajnych lub nadzwyczajnych) ma być I dniach u nas poczęło wchodzić w życie. Mamy tu na myśli I cie, w postępie pierwsze, czyż dziw, że pierwsze i 

no sztundy padło na dobry grunt i przyjęło się I cyi ustawie uchwalonej przez Sejm , mocą której I zaprowadzonych i do jakich przedmiotów, oraz w ja-1 uwieńczone skutkiem starania, jakie w tym względzie I w gościnności? Za tę gościnność serdeczną, za tę 
najpierw-we wsi^ Toporzyszcze powiatu żytomier-1 przysiółek „ ChatkiJ w powiecie lwowskim zostaje Ikiej po sobie ko lei?— jakich ukwalifikowanych kan-1 poczynił dyrektor gimnazyum Nowodworskiego Dr I cnotę prawdziwie polską, której tu dziś na sobie do- 
skiego. W r. 1879 z propagandą tej sekty spoty-1 wyłączony ze związku gminy „ Jastrzębków “, ajdydatów na profesorów możnaby przedstawić i pozy-1 Kulczyński w porozumieniu z właścicielem parku Kra-1 znajemy, w ręce pana prezydenta miasta składam 
kamy się jeszcze w dwóch wsiach: Tudorowie] wcielony do gminy „Sroki ad Szczerzec.11 Iskać, a ewentualnie jakich należałoby dopiero spe-1kowskiego p. Stanisławem Rehmanem, który chętnieIdzięki i trącam o jego kielich i na pomyślność tego
(powiat Ostróg) i Siniewie (Równo). Około rokuj Na dzisiejszem posiedzeniu uchwalił W ydział|cyalnie wykształcić? — jakie instytuty należałoby|udzielił dyrekcyi rzeczonego zakładu bardzo zna-1miasta piję!“
1SnO  Q7A1*7V 1 Ol 70UQM V Tlioi o t l  W ilłio lm  lo o o a l  IrKOiATTrir /IA1 AiVAirn A  <1a lr«A I  AmAi 1 .A A .L J  1_ J  ____1 I »i>lnż..ż O   i.___! „ _ 1__!___________  I _________i i - i  i  i. J   _____ . i _______1 _ 3  jl _____ i • i 1 i • I r \ C 1  11 i • i . . .Dr .szydłowski odpowiadając, witał w murach mia-1880 szerzy jej zasady niejaki Wilhelm Jesse | krajowy delegować do krajowej komisyi rolniczej 
z Królestwa, którego w drodze adm inistracyjnej|członków swych pp. Dra Józefa W e r e s z c z y ń
m n a r n n A  ż n m i t A  n n n A n m i A ż  f l n A l A m  m i . n  I a «  a  n  \  A T I  ^ U  1 ^  .  1 J    T ł _ ___     . __  * t

założyć ? Dalsze pytania obejmują sprawę klinik, asy-1 czną ilość wstępów na staw bądź zupełnie bezpłatnie,
. . .  „ Istentów, elewów, demonstratorów, koszta założenia j bądź za niską zapłatą 5 centów (w dni, w których |  sta, którego jest głową, pracowite zastępy ziemiań

wysłano tamże napowrót. Ogółem wysłano z Wo j s k i e g o  i Tadeusza R o m a n o  w i c z a ;  zaś zpozajzbiorów i wewnętrznego urządzenia każdego instytutu.|muzyka przygrywa). Ślizgawka młodzieży pod nadzo-jstwa, wzywał i zachęcał do pracy wspólnej około do-
— T ow arzy stw o  lekarsk ie  k rakow skie  odbędzie]rem nauczycieli odbywać się będzie prawdopodobnie|bra ogółu, z jedną wspólną myślą, z jedną miłością

l R l A n 7 .o m o  7 ,W W 7 .m n f l  w  a u l i  m n r l r ł o r ln i i r a i  Ir I i  n i  lr  i  l a .  I w  r l n i o o ł i  i  a -n rl ' / i n  o  n l i  w  l r t / n T r / i l i  l i r A i i r n n n r  n n n o n r  I  I m  1a 4 « a ^ »  — . ' 1___________ 1____ ;

* r  O J  I O  ̂ “ w »* ł V U W J WO L l p /i u

łynia do wenętrznych gubernij cesarstwa za pro-1Wydziału krajowego pp. Dra Piotra G r o s s a ,
pagowanie sztundy w r. 1889 osób 19 (10 męż-1Hipolita B o h d a n a ,  Stanisława P o lan o w sk ie -jp o s ied z en ie  zwyczajne w sali wykładowej kliniki le - |w  dniach i godzinach, w których tor łyżwowy przezjku jednemu wspólnemu celowi, 
szyzn i 9 kobiet). Pomimo tego sztunda, aczko l-|go  i Emila H o ł o w k i e w i c z a .  (karskiej we środę d. 21 b. m. o godzinie 6 po po-1publiczność mniej bywa zajęty. |  Na toast wzniesiony w recekarskiej we środę d. 21 b. m. o godzinie 6 po po-1 publiczność mniej bywa zajęty, 

Pierwsze posiedzenie komisyi celem uzupełnię-jłudniu. Porządek dzienny: prof. Obaliński: 0  nowych
1 O 1 Al n AnUA ni Am i on A m » ,1  L .  J _1 _  I    i---------------! I . . .  1  ,1  _ 1 . ______ •_ 1____ 1. •__

wiek powoli, robi postępy na Wołyniu. Istnieje 
ona w następujących powiatach: ostrogskim, ży
tomierskim i rówieńskim. Na początku r. 1890— |w  dniu 5 lutego b. r, 
według źródeł urzędowych — było w całej g u -| W myśl § 12 statu
bernii 45 sztundystów (25 mężczyzn, 20 kobiet).| Wydział krajowy wyznaczyć do prowadzenia p ro - |0  zastosowaniu pętli Esmarcha do bezkrwawego wy-Jmisyi wypłacić 1200 złr. Następnie wybrano 6 dele- 
Nie potrzebuję chyba dodawać, że tajnych sztun-1tokółów obrad komisyi, profesora Zygmunta S t r  u-|łuszczania stawu biodrowego. jgatów do traktowania z Wydziałem krajowym co do|

Na toast wzniesiony w ręce p. radcy Majeranow-
_ . .  .  .  .  .  Rada m. L w ow a uchwaliła na przedwczoraj-1skiego na pomyślność kasyna, w którego pięknych

ma jej dobraniem jeszcze 4 członków odbędzie się |  metodach artrotomii w stosunku do leczenia kochinąjszem posiedzeniu zakupić za 2000 złr. grunt pod bu- j a gościnnych murach odbywała się zabawa, odpo- 
m dniu 5 lutego b. r. |  (z demonstracyą) ; Dr Kryński: Obecne poglądy na | dowę domu dla nieuleczalnych. Na wydanie rysu hi-1 wiadał p. radca, podnosząc zasługi komitetu urzą-

W myśl § 12 statutu komisyi uchwalił wreszcie |  sprawę ropienia (z demonstracyami); Dr Wilkosz: |  storycznego miasta Lwowa uchwalono odnośnej ko-1 dzającego zabawę i zakończył toast staropolskim
„Kochajmy się! “

Zabawa trwała do świtu; czysty dochód, wynoszą-
8 1 e w i c z a.dystów jest daleko więcej.

Ostatniemi czasy zaczęło na Wołyniu osiedlać __ ________ _  ̂ _______
się wielu „razkolmków" czyli odszczepieńców od|państwowych subweneye: dla ogrodu botanicznego| wspomnienie zmarłym kolegom doc. Goeblowi i prof.|n a ,  względnie magistrat przedłożyć Radzie miejskiej

Na poprzedniem posiedzeniu To w. lekarskiego, od-j sprawy budowy nowego teatru. Przed rozpoczęciem jcy około 300 złr., przeznaczył komitet na zasiłek dla 
Ministerstwo rolnictwa przyznało z funduszów |  bytem w dniu 14 b. m ., poświęcił przewodniczący |  rokowań z Wydziałem krajowym ma komisya teatral-1 dobroczynnych instytucyj w Stanisławowie.

2987 kobiet). Napływowi temu winna ta okoli-14000 złr. 
czność, że niektórzy właściciele ziemscy w powia
tach: owruckim, żytomierskim, rówieńskim i zwia

R e p e r tu a r  te a tr u  k r a k o w s k ie g o .
kościoła panującego. Ogólna ich liczba wynosi |  przy krajowej szkole lasowej we Lwowie 10001 Szokalskiemu, których pamięć uczcili zgromadzeni] wnioski odpowiadające napytania, kto ma podjąć bu-j
tam w chwili obecnej 5910 osób (2923 mężczyzn, ] złr., na dwóch wędrownych nauczycieli rolnictwa I przez powstanie. Na porządku dziennym były spra-]dowę, gdzie stanie teatr i kiedy ma być wykończo-|
vQW7 tAhiAti Kjravwnrr! lAmn romno to aS-aI, . I ja()q zjr ] wozdania komisyi kontrolującej, sekretarza stałego, ]ny, a dalej jaki będzie koszt jego i z jakiego fun-] W niedzielę 18 b. m .: Podróż po Warszawie

Opróżnioną przez Śmierć prof. Dra Tomasza |  skarbnika i bibliotekarza, a na zakończenie przemó-1 duszu koszta mają być pokryte. Sprawa ta stosownie |  krotochwila ze śpiewami i tańcami w 5 aktach Fe*
. . . Staneckiego docenturę fizyki przy krajowej szkole] wił ustępujący przewodniczący prof. Dr Ma r s ,  od-|do żądania Wydziału krajowego, jeszcze w styczniu|liksa Schobera.

helskim (nowogradwołyńskimj zaczęli parcelować |lasowej we Lwowie, poruczył Wydział krajowy |dając godność w ręce wybranego na rok bieżący pre-1załatwioną zostanie. Dyrekcyi teatru uchwalono wy-] We Wtorek 20 b. m .: Cudzoziemka (L’Etrangere)
triP.hipip lpflnp i nH arna A i p  t  q wciłb- q mi Moi. Ino Kiałonir i-aIt ovIrAlnir HwAmi W Arwic\n Lnonm *i»aI T\«n A 1 „ u  n L  : „ „ I jl o o r n    i__i __ j ____ ___i___li -i . . . ' 6 / 7trzebieże leśne i odprzedawać je  kawałkami. Naj 
więcej ochoty do ich nabywania okazali razkolni 
cy i skutkiem tego znacznie zwiększyła się ich 
liczba przybyszami z Litwy i Królestwa Polskie
go. Szczególniej Królestwo, gdzie wielu razkolni- 
ków mieszaało od wieku praw ie, doznaje wiel
kiego ubytku tego żywiołu. Razkolnicy wołyńscy 
dzielą się na dwie sekty: „popowców,“ mających 
u tubylców lepszą reputacyę i „bezpopowców“ — 
słynnych na kraj cały koniokradów.

na bieżący rok szkolny Drowi Zdzisławowi 
n e c k i e m u .

Spraw y szk o ln e .

St a - |zesem prof. Dra G l u z i ń s k i e g o .
—  W sp r a w ie  budowy hali zb ożo w ej  na  Klepa-I

płacić 2350 złr. tytułem subweneyi za drugą połowę |  komedya w 5 aktach Aleksandra Dumasa syna.
1890 roku, a 150 złr. na „fundusz ubogich." Z ko-

Irzu odbyła się wczoraj w Magistracie ankieta pod|lei przyjęto do wiadomości, że gmina uzyskała dal- 
I przewodnictwem prezydenta miasta Dra Szlachtow- ] szą dzierżawę poboru akcyzy rogatkowej na lat 3 za I

(Z krajowej Rady szkolnej).
Zjazd urzędników  autonom icznych . Podniesio-1 Moulinard), komedya w 3 aktach pp. Valabrćque,

Ordonneau, tłómaczył M. Sachorowski.

skiego. W ankiecie wzięli udział delegaci Rady miej-1 czynszem rocznym 355.000 złr.
skiej, Izby handlowej i komitetu Towarzystwa rolni
czego krakowskiego. -— Ankieta uchwaliła przędło-]ną została w gorlickim Przegl. auton. myśl zwoła-1 Keroul i 

, , .żyć Radzie wniosek na budowę hali kosztem 18,000jnia zjazdu urzędników antonomicznych do Krakowa,
u ♦ Da P08*e<̂ zeniu I złr. na Rynku kleparskim. Izba handlowa przyczyni ] Ostatni taki zjazd funkeyonaryuszy autonomicznych

się sumą 1,000 złr. do budowy, koszta zaś budowy]odbył się we Lwowie we wrześniu 1877 r.
i utrzymanie pokrywać się będą dochodami z hali,

We czwartek 22 b. m .: Wielkie bractwo, kome
dya w 5 aktach Jana Aleksandra hr. Fredry syna.

W sobotę 24 b. m. : Na benefis Pauliny Wojnow- 
skiej: Po raz pierwszy: Państwo M oulinard (Les

odbytem dnia 12 stycznia 1891 r.:
1) Upoważnić prokuratoryę skarbu do zezwole-  v  r  j   „  ________

nia przed sądem na pozostawienie ciężarów z ty-1jakie ankieta obliczyła na j.,000 złr. rocznie 
tulu prestacyi gminy Nowego Sącza na rzecz tam 
tejszego 
wice,
wa, bez likwidowania pretensyi do kapitału wy-1 zwinięty, a straż brzegów obejmie wojsko 
kupna propinacyi z tych dóbr;

Groby królewskie, grób Mickiewicza i skarbiec w katedrze 
„Le M onde“ w numerze z 14 b. m. zamieścił |  'V„e! !UaZJ„i,edf ć_“ ?ŻDa ^ J nL po„w.8,zednie 0 ^odzi-

bardzo obszerną korespondencyę z Krakowa, w któ-1 
B urzen ie  mostu w ojsk ow ego  pod Wawelem]rej, z okoliczności pobytu X. biskupa Hryniewickie-1

nie 10, w niedziele i święta o godzinę l l 1/,.
Grób zasłużonych (w krypcie- na Skałce), Grób Skargi

ego gimnazyum przy hipotece dóbr Gołąbko- ] rozpocznie się w poniedziałek d. 19 b. m. o godz. 8 1 go w naszem mieście, przedstawioną jest szeroko I oglądać można w chwilach wolnych od nabożeństwa za 
, Zelezmkowa, Roszkowa, Piątkowa i 1 alko-]rano. Urząd miejski mytniczy zostanie w tym dniu]sprawa biskupstwa wileńskiego i smutna historya je-1ogłoszeniem się do zakrystyi.

Zaraz]go; dalej poruszył korespondent sprawę Ostrej b ra - |. Wystawa nieustająca Zjednoczonego Towarzystwa Przy-
w pierwszym dniu przerwana zostanie komunikacya I my, (la  tour AignUe) kwestyę języka liturgicznego I G o d z in y

R z y m  12 stycznia.
Pospieszam przedewszyctkiem zaprzeczyć kate 

gorjczm e wiadomości, k tórą pewne dzienniki roz
głosiły, mianowicie co do pośrednictwa Papieża 
w sporze francusko-hiszpańskim. Sfałszowano naj
zupełniej prawdę, rozpuszczając podobną pogło
skę. Pochodzi to ztąd, ze wielu przywłaszcza so -, w -7  - --------— , r - - j   i m siy. ’»icrzcnma aonsiruacya mosiu oęuzie roze-ime arcyoisaupsiwa gmezmensKiego liu .; siowem jesii Muzeum Narodowe (w Sukiennicach) otwarte iest codzien
bie ty tu ł korespondentów z Watykanu, szerząc b e z ]1108®1 czterem^mższym^jŁlasom^głównym zakładu] braną, a piloty równo z lodem obcięte, spody zaś]to przegląd całego obecnego stanu religijnego w zie-1nie od godziny ll-tej do 3 ciej po południu z wyjątkiem

nx”a"n “   . . .  . . . . . . . . . . .  . . .  . . .  j . . . .  . Wejścia 20 centów w dzień zwy-
po 10 ct. od osoby.

Muzeum XX. Czartoryskich otwarte dla zwiedzających 
we wtorki i piątki od godziny 9-tej do 1-szej po południu, 
o ile w te dnie nie przypadają święta.

Gabinet Archeologiczny Uniwersytetu Jagiellońskiego (Col- 
Więzień W Olot, nie jest, jak wykazały do-]legium novum) zwiedzać można codziennie od godziny

-  - .   j -  - - j --------- ------------------------ r ----------  . w___ — " n ---------- inia, Padlewskim, lecz ma być zbiegiem belgij - 1 *2-tej do 1-szej —  prócz niedziel, świąt i feryj uniwersy-
5) ^wliczyc procent od obligacyi szkolnej w Ha- ] dla jakich pismo jest przeznaczone. Na czele numeru ] skim i nazywa się Leopold Caberg. Jest to wielki | tecklcd bezpłatnie.

" " * : " ' 1 T7 ' - I Gabinet Geologiczny Uniw. Jagiell. w Collegium physi-
‘ ] cum przy ulicy św. Anny na 1 piętrze otwarty w każdą

2) Drzyiać dó wiadomości reskrvnt n ministra I ■ F d godziny ll-tej do 4-tej prócz poniedziałków. WstępP[£yjąc uo wiauomosci reskrypt p . ministra ■ przez zerwanie pierwszego pomostu na lewym brzegu Iw krajach polskich pod zaborem rosyjskim, obsadzę-|w niedziele 15 centów w dnie powszednie 30 ct
W S c^czterer^ 'n i^szvm ^k^^m ^fiw nfv in  ? a S n  k Vi8ly‘ Wi®rzchn\a kon8tl;“kcya mostu będzie roze- nie arcybiskupstwa gnieźnieńskiego itd.; słowem jest Muzeum Narodowe (w Sukiennicach) otwarte iest codzien-

0  ^ ------------------    0-, ---------^ w rem  uizuzjrm Kiasum giownym zaKiaau I braną, a piloty równo z lodem obcięte, spody zaś I to przegląd całego obecnego stanu religijnego w zie-lnie od godziny ll-tej do :
żadnego skrupułu najfantastyczniejsze plotki. Nieuia I naukowego 0 0 .  Jezuitów w Bąkowicach pod Chy-1 tychże materyami wybuebowemi rozsadzone i usunięte. I miach polskich. Szkoda, że pomiędzy fakta zakradło I poniedziałków, za opłatą a 
dnia, zeby me by to w tym lub owym dzienn.ku iibe-1 rowem na przeciąg trzech lat; |]S[a cza8 ten skrzynie z rybami usunicte zostaną na I się kilka szczegółów, należących do rzędu czczych I w n‘e( ẑ*e ê i święta j
 I__________L .. . __ I nr I A i i I -S 1 ni*71MO<* tl A HM O /ł . ir>i / ..i ni nrmA ttta ra /ł A na a 1 n nłan I . a a . .  -a .. I . . .  . . .  . . . .  I MII7DII m Y Y Pin.łn.iicl/iralnym kromki z W atykanu, w której donoszą z dzi
wną powagą o faktach, istniejących tylko w wyobra- .. . .  _ .
źni piszącego. Bardziej jeszcze zadziwiać może, że |  wickiego i zatwierdzić odnośne wnioski; 
nawet dzienniki poważniejsze dając wiarę bałarnu-1 zaprenumerować dla szkół lud< 
tnym halucynacyom swoich korespondentów, za-|P*8mo &zkola w 150 egzemplarzach; 
mieszczają bez wyboru rzeczy najnieprawdopodo ~  x

3) przyjąć do wiadomości sprawozdanie lustra-1100 metrów od mostu. Burzenie mostu potrwać ma I pogłosek, i że w nazwiskach spotykamy niedokładno-
Iści n. p. Andriewicz zamiast Awdziewicz.cyjne inspektora szkolnego krajowego Jana Le-|<jni 14 .

ickiego i zatwierdzić odnośne wnioski; ] — T rzec i  num er „Krakusa" zasługuje na to samo] — Hr. Herbert B ism arck  wyjeżdża na południe.
4) zaprenumerować dla szkół ludowych czaso-] uznanie, co dwa poprzednie; znać w nim staranność

redakcyi i wyborne zrozumienie potrzeb czytelników, |  chodzenia.

bniejsze. Między innemi Figaro, nważając się za Jehowie do ustawowej prestacyi gminy Haczów n a ] spotykamy artykuł o „spisie ludności" pióra prof.] oszust, który często przybierał fałszywe nazwiska, 
dobrze poinformowanego o wszystkiem, co s itj|P *ac§ nauczyciela tamtejszej szkoły ^od czasu re -] Kleezyńskiego. Dalej następuje dokładny życiorys jParyska polieya zna go dobrze pod fałszywemi na
dzieje w W atykanie, zapewniał przed kilku dnia 
n u , że Papież oddalił swoj personal służbowy,

|organizacyi tejże, tj od 1 wrześn a 1875;
6) zatwierdzić wybór delegatów Rady powiato-

Jego Eminencyi Księdza - Kardynała Dunajewskiego]zwiskami „Tom Lane" i „Joe Barber."
z pięknie wykonanym portretem wielkiego Dostojnika I

| sobotę od godziny 10-tej do —2-giej w południe.
Muzeum Techniczno-Przem ysłowe w gmachu Franciszkań-

Olbrzyml spadek . W swoim czasie donosiliśmy |  skim otwarte codziennie od godziny lu-tej do 6-tej. Wstęp
k tó ry , składając się z Wiocho w , dopuścił s ię ] ^ ei w Wadowicach, Dra Jana Iwańskiego i Dra ] Kościoła. Dalszy ciąg artykułu o emigracyi do B ra-|o olbrzymim spadku amerykańskim, wynoszącym kil 1^0 ct- od osoby, w niedziele od 10-tej do 2-giej bezpłatny,_ W W W  . m. '■U Iw TT , • | • J . . w t |  AAWWV.W.W, ww W.. A. — j  TJ V •» |  V J IłUiOlJ UJ Ui Ułł I
kompromitujących rewelacyj, czemu również z naj-1 hlenryka Krobickiego do tamtejszej Rady szkolnej I zylii podaje barwną opowieść o podróży naszych wy-1 kanaście milionów dolarów po izraelicie Martinim, I 
większą stanowczością zaprzeczyć można. f “  “ “

Italie  posuwa śmieszność do tego stopnia, żel
okręgowej;

7) przekształcić dwuklasową szkołę w Czernią-1
podając, jak  tw ierdzi, zaczerpniętą z W atykanu lw*e; powiatu Mościska, na trzyklasową;

chodżców. Wyborna powiastka o kłótni Berdyszów zmarłym w San-Francisco. Wiadomość ta obiegła nie- _  Dnia 16 8t ia pocbmurn łudniu śni
z Szeligami rozwija się z humorem. Numer wypeł-]omal wszystkie europejskie dzienniki, w których po -]temometr od _ 6.0 spadł n a — 9 0 C. Barometr opa- 
niają jeszcze : obszerne rady gospodarskie, korespon-1 dano, że spadkobiercami są jacyś Kowalscy. Tym 1 - * - -  - r

8) zamianować zastępcami nauczycieli: K arola] deneya z pod Chrzanowa, wiadomości politycznewiadomość, donosi, * że Papież upoważnił kardy . .  .  v_r _____________  _________  _
nała M anmnga, by zapytał królową W iktorję, I-Uttmana w szkole realnej w Krakowie, Dra Ada-] z ziem polskich, dobrze zebrane i ułożone nowiny .  ___ , ______ _______________________ ________
czy nie jes t przeciwną kanonizacyi Joanny d’Arc. j Miodońskiego w III gimnazyum w K rakow ie, ] rozmaitości, fraszki, zagadka i ceny zboża. Na czele I Martiniego, inaczej nazywającego się Hurwitz, p rzy -., . -
Czyliż może być większa niedorzeczność, jak  przy |4 .r^ ra Passendorfera w gimnazyum w Bochni, ] roZmaitości podała Redakcya pouczające zdarzenie I padają do podziału trzem jego braciom, a mianowi-1 a w Bzymie; w poniedziałek 19 b. m,

Iczasem, jak donosi Kuryer Warszawski z dobrego) 
Iźródła, owe miliony według brzmienia testamentu

da; o godzinie 7ej rano dnia 17 stycznia stan jego 
był 736’3 mm., termometru —8'6 C. Wiatr północny. 

W niedzielę dnia 18 stycznia: Imię Jezus. Kate-
 ̂ —     j        J . . — — J ■ ... . Cli. , • , ■ r  '•“••W VJ W >JVV UUU1 U

puszczenie, Ze Papież w rztczach duchownych ] Wiktora Schmidta w gimnazyum Franciszka J ó - ]z opowiadania J. Eminencyi Księdza - Kardynała, 
pytałby o zdanie któregokolwiek z m onarchów.]ze â  we Lwowie, Wincentego Tyrana w gimna-] Wogóle przyznać trzeba, że nowe czasopismo 
Również i Capitals, dziennik rewolucyjny, ma kro J ^ ń m  w Rzeszowie, Władysława Krukowskiego]0 jie widzimy z trzech ju t wydanych numerów — za-| 
nikarza watykańskiego, który głosi potworności | w gimnazyum w Przemyślu i Włodzimierza B u-]j^ |0 poważne miejsce w dziennikarstwie naszem i do
oburzające własnych jego czytelników. Ł. t wo so-1 dzynowskiego w gimnazyum w Samborze; prze- ] L»rej sprawie służyć chce środkami dobremi. Jest ono] się na najlepszej drodze, o czem strony interesowane 
bie ztąd wytłomaczyć mnóstwo fałszywych w ia - |nie8c. zastępców nauczycieli: Wojciecha Grzego-1p i8 a n e  językiem ludzi wykształconych i dla średniej |otrzymały wiadomość urzędową od poselstwa Stanów
J   L  Ia ł I . - I  l*7 AtPlf>7 Q 7  Ilf WO lr A TXT O i lłi*Aniciłn nrn Cmi Ka n Dtia I ■ . I  .. . . .     . ...

| cie: dwom Hurwitzom, drobnym kupcom z Wilna | 9W' er ^nan a 1 enrT a
i trzeciemu Hurwitzowi, rabinowi ze Słonimia. Win-
dykacyi spadku swoim kosztem podjął się adwokat
przysięgły z Kijowa, p. Hufernik. Sprawa znajduje Ruch umysłowy i artystyczny.

domości, które codziennie dostają się za granicę 
w sprawach W atykanu i Stolicy św.

rzewicza z Krakowa i Bronisława Swibę z Rze 
Iszowa do gimnazyum we T w o w i r 'w o i c i f c 'h a l '?  War8tWf  Przezn\ cz°n e ' ale urazem  zrozumiałe! Zjednoczonych Ameryki Północnej Adwokat Hufernik I f S S i  iT w a r n a w ie

; , i _0JC. C a Idla rzemieślnika i rękodzielnika, a bodaj i przez wie-[ z trzema swymi klientami wyjeżdża w tych dniach|z D Soiskim w j eg0 najlepszej roli Józia Grojseszy-

juz można za fakt dokonany. Kroi belgijski prze I*8ącza, do Tarnowa, Anatola Łucyka ze Stryja d o | łatwowierność tych warstw, do których inną drogą
i l l  , i t \  I 1 InwAainmiA D .. /IaITa Q ..U aaU śIa  a  a.1 w.»«■ ■ ■■»«aa U ____   I      _słał list własnoręczny Papieżowi, prosząc go, abj 

się podjął pośrednictwa w tej sprawie. Hołd ten, 
oddany najwyższej Głowie Kościoła, stanowi nowy 
dowód wielkiego zaufania, jakie ludy p o k ła d a ją |^ rz®żan2 . 
w Leonie XIII, uważając go za jedynego arbitra , 
mogącego bezinteresownie spory załatwiać.

Nekrologia. Marya
I Jarosławia, Rudolfa Schechtla z gimnazyum Fran  j ________ _____ ___________
I ciszka Józefa we Lwowie do szkoły realnej we ] przedstawia się jako zacne i uczciwe. Nie schlebiać 
I Lwowie i Antoniego Olberka T‘-------- "  *

benefis panny Wojnowskiej, która wybrała sobie we-

trafićby nie można. Pod względem społecznym pismo ] przeżywszy lat 52, zmarła tu dnia 15 b. m 
przedstawia się jako zacne i uczciwe. Nie schlebiać 

z Przemyśla do ] jednym, a podjudzać na drugich, ale bronić harmonii 
społecznej między warstwami uboższemi a bogatszemi, S ta n is ła w ó w  12 stycznia. W salach tutejszego ka- 
i mówić prawdę bezstronnie, bez względu na interes I syna odbył się wczoraj świetny piknik ziemiański,

s k a ,  żona emeryt, radcy sądu^ krajowego wyższego,|sołą trzyaktową komedyę z francuskiego p. t. Pań
stwo M oulinard , która w paryskim teatrze Palais 
Royal, graną była w przeszłym roku przeszło sto 
razy.

Ś w ia ta  zeszyt drugi zawiera rysunki pp. Rejchana,9) zamianować Walentego Grądziela stałym nau-. . • . * |* »“V«*V u" >ovuov> vuutv J K/XJLJ nugiuuu U(* luiwvo i ojua ouw łi o*V n vnvi aj oniotUT uiamn mouuauoai. ■ , . . . 1 • • , , “T . .
czycielem szkoły etatowej w Surowej i Jana Ho-jw^gny^ iub przyjemność drugich —  oto widocznie I Dawniej takie zabawy odbywały się w obszerniejszych I 10 ^ ws nny 11 skiej, portrety hr. Stanis a-
rakowskiego stałym nauczycielem szkoły etatowej |  hasło> ’które obrała sobie Redakcya Krakusa. Każdy dworach, a więc w Przybyłowie, Otynii, Warenowie, wa Tarn°w8kieg°, prezesa Akademi Umiej., prof. Sta-
w Lubianie, tudzież nauczycielami religii grecko-1 uczciwy człowiek musi życzyć powodzenia zacnemu I a zdaje się mi, że po raz pierwszy oby watelstwo I ° 18. f.wa mo re jeneranego^Akademii, oraz

I  l l  w r e s  Ikatolictiej w szkołach ludowych we Lwowie: ] przedsięwzięciu, które, mamy nadzieję, znajdzie szczere ] wiejskie wy brało sobie Stanisławów za miejsce zabawy.] ® mmanna. a o repro ukcye o lazow p. Stanis awa
"  J  K l a j O W e .  |X . Jana Redkiewicza w szkole wydziałowej żen-]p0parcje w kraju całym, a licznych czytelników wśród I Wniosek urządzenia pikniku ziemiańskiego w Sta-I . ? °!l8 ief 0’ p' n oai®S° Pio rows iego i p. oj-

skiej, X. Józefa Gockiego w szkole męskiej im. ] wszystkich warstw mieszkańców jego. Z pociechą do-1 nisławowie wyszedł podobno od p. Włodzimierza Gnie-1 f ie? .a 0883 a- czę ci iterackiej spotykamy p. a-
sw. Anny, X. Bazylego Nawrockiego w szkole ] wiadujemy się, że prenumeratorów już ma pismo bar-1 wosza, który wraz z pp. Zdzisławem Stojowskim i Ja-1 uc ie^° 0 ,raze z na ury P- t. „ ro esorka, da szy

« v  i> i  .... |  dzQ powaZn^ iiCzbę która z dniem każdym naderlnem Wielo wiej skim, jako gospodarze zabawy, uprosili I cl“p  zaJr“uJ4ceS0 s u yum p. re ia a ^Kilka art
szybko wzrasta. Szczęść Boże! na gospodynie panie: Brykczyńską, Gatkiewiczową, z ^ Cla Mickiewicza," żywot Streitta przez Radosta itd.

— Piknik lekarski odbędzie się w sali Towarzy-1 Puzyniną, Rusanowską, Siemiginowską, Stojowską i I Tygodnik illustrowany rozpoczął z Nowym Rokiem
|stwa muzycznego w sobotę dnia 24 b. m. Zaproszę-1 Zakrzewską i energicznie przystąpili do dzieła, co I ^ruk nowej powieści historycznej z czasów Włady- 
nia w imieniu komitetu podpisali pp. Dr Zaremba]tern łatwiej im przyszło, że uprzejmy zarząd stani-jsława Łokietka p. t. Szary wilk, przez Adama Kre-

sławowskiego kasyna oddał im do użytku wszystkie I chowieckiego, której bohaterem jest słynny Maćko

L w ó w  16 stycznia.
(Ankieta w sprawie taryf kolejowych. — Uzupełnienie 
krajowej komisyi rolniczej. — Najwyższa sankeya w spra
wie zmiany terytoryalnej. — Subweneye rządowe. — 

Szkoła lasowa).
(X ) W załatwieniu sprawozdania komisyi go 

spodarstwa krajowego o sprawozdaniu Wydziału 
krajowego w przedmiocie krajowych składów pu 
blicznych w Krakowie i we Lwowie powziął Sejm 
następujące uchwały:

A) wzywa się rząd:

męskiej im. św. Marcina i X. Damiana Łopatyń 
skiego w szkole męskiej im. Piramowicza,

U R  OM I MA . |i  Dr Harajewicz.
—  Na balu w etera n ó w  rozdawane będą damom | swoje lokale.

K ra k ó w  17 stycznia. 

Zapiski osobiste .  Prof. Dr Nothnagel z Wie-

piękne upominki, które wykonał syn weterana jubi-1 
| ler p. Karol Czaplicki.

Ola zdrow ia  dzieci .  Magistrat uchwalił zaku-

Po godzinie dziewiątej zaczęli się zjeżdżać goście, 
a o dziesiątej zabrzmiał polonez, w którego pier-

Borkowic, następnie zajmujące studyum historyczno- 
obyczajowe: Jak się bawiono w Sieniawie (1818 do 
1823), przez hr. Ludwika Dębickiego, wreszcie opo-

_     ^ wszych parach szli: kniaź Roman Puzyna z paniąI wiadanie znanego humorysty Jordana p. t. Bakalarka,
1) aby taryfa wojskowa, przyznawana w drodze] dnia przybył tutaj, zawezwany do chorego jenerała]pić 1000 egzemplarzy broszurki, napisanej przez prof. |Rusanowską, marszałek Brykczyński z panią Puzy-Iz rysunkami I r .  Kostrzewskiego. Z rycin starannie

Dra M. L. Jakubowskiego, wydanej przez Tow. opie |niną, prezydent miasta Dr Szydłowski z panią Krzy-reklamacyi przez koleje państwowe i prywatne | Kargera.
dla zboża do magazynów wojskowych dostarcza Święto  Jordanu (Bohojawłenie) przypada w tym |  ki zdrowia w Krakowie, ą traktującej o pielęgnowa-1 sztofowiczową, p. Komornicki z panią Burzyńską, p.
nego, obowiązywała także dla przesyłek zboża, ] roku w niedzielę dnia 18 b. m. Wielka ta uroczy-]niu dzieci w pierwszym roku życia. Broszurki prze-1 Jaroszyński z panią Brykczyńską, p. Gniewosz z pa- 
przeznaczonego dla magazynów wojskowych, ado jsto ść , ustanowiona ńa pamiątkę chrztu Zbawiciela na] słane zostaną książęco - biskupiemu konsystorzowi|nią Potocką, wiodąc za sobą szereg czcigodnych ma- 
przechowania i pod adresem krajowych składów "rzece „Jordan," odbędzie się, jak co roku, z przepi-■ w Krakowie z prośbą o rozdzielenie ich między urzę-! tron, poważnych obywateli i wesołej młodzieży.

rysunkami Fr. Kostrzewskiego. h rycin 
I wykonanych i dobranych podnieść należy: Brandta 

,Targ na sokoły," Bakałowicza „W gmachu Temidy" 
li Stachiewicza „Pocieszka" (główka chłopczyka).

W ystawa Strojów, używanych w monarchii austry- 
! ackiej, otwartą została dziś w sobotę w Muzeum au*
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stryackiem w W iedniu. Ze względu na w ielką obfi
tość przedmiotów i na to, iż zbiory, um yślnie w tym  
celu zgromadzone, przedstawiają historyę kostiumu 
wszystkich narodów m onarchii, z wystaw ą tą łączy  
się niem ały nąukowy interes.

N ow a  m apa kolejowa. W ychodząca już od lat 
wielu nakładem Artarii i Sp. w  W iedniu „mapa ko- 
munikacyj kolejowych i pocztowych Austro - W ęgier 
i krajów przyległych, “ w yszła niedawno w nowem  
poprawnem wydaniu na r. 1 891 . N a mapie tej po
informować się można z w ielką łatw ością tak w zglę
dem zmian, jak ie  w  sieci kolejowej zaszły  w roku 
ubiegłym, jak  i co do zamierzonych dalszych uzupełnień  
tej sieci, równie jak  i w rozwoju dróg pocztowych  
i linij żeglugi parowej.

Z krajów przyległych najdokładniejszy obraz roz 
woju pomienionych linij daje mapa ta co do przyle
gających od strony południowej, tak że się na niej 
nietylko w całej sieci kolejowej półw yspu B ałkańskie
go aż do Konstantynopola, ale i W łoch aż do Rzymu 
rozpatrzyć i jaknajzupełniej poinformować można. —  
Oprócz tego podaną je s t taryfa strefowa tak austry 
ackich, jak  i w ęgierskich kolei państwowych. Nad  
użytecznością mapy tej dla kantorów kupieckich, dla 
podróżnych i wszelkich osób, pragnących pod w ym ie
nionemu powyżej względami dokładnej informacyi, nie 
potrzebujemy się rozwodzić.

Das Datum auf den Philippinen. Pod tym tytu
łem  w ydał emerytowany kapitan fregaty marynarki 
austryackiej Jerolim Baron von Benko broszurę, pro
stującą dziś jeszcze z małemi wyjątkami w niem iec
kiej literaturze znajdujące się i rozpowszechnione 
mniemanie, jakoby na podstawie dawniejszego odmien
nego liczenia dąty na wyspach Filipińskich podwójna 
rachuba (powstała dawniej wskutek lądow ania tamże 
okrętów od strony wschodniej lub zachodniej) do dzi
siejszego dnia istniała. W swem gruntownem i su- 
miennem opracowaniu tej ważnej dla marynarzy kwe- 
styi zbija kapitan Benko, znany już zaszczytnie na 
polu literatury geograficznej, te mylne, nawet w roz 
pow szechnionych słownikach B rockhausa, Pierera 1 
Meyera zamieszczone twierdzenia i wykazuje w kon 
kluzyi, na zasadzie urzędowego aktu gubernatora h i
szpańskiego w Manili, że jednolitą i w łaściw ą datę 
liczą na wyspach Filipińskich już od 1 stycznia 1845  
roku. Praca kapitana Benko je s t osobnem odbiciem  
z obszerniejszego dzieła, które p. t . : Die Schiffssta- 
tion der k. u. k. Kriegsmarine in Ostasien wkrótce 
opuści prasę.

Sprawy sądowe.
P ro ces  korneta Bartenjewa.

Z Warszawy otrzymuje Gazeta Narodowa i 
Dziennik Polski następujące szczegóły w sprawie 
bliskiego procesu o zabójstwo Wisnowskiej.

Do procesu, który ma się rozpocząć d. 22 b. m. 
wygotowała już prokuratorya akt oskarżenia prze
ciw Aleksandrowi Barlenjewowi o zabójstwo ak
torki Maryi Wisnowskiej. Akt ten opiewa w stre
szczeniu, jak następuje:

W nocy z d. 30 czerwca na 1 lipca 1890 roku 
w domu pod 1. 14, przy ulicy Nowogrodzkiej, wy 
strzałem z rewolweru zabitą została artystka war 
szawskiego teatru „Rozmaitości Marya Wisnow- 
ska. Strzał wymierzony z rewolweru dużego ka
libru, spowodował śmierć prawie natychmiast. 
Sekcya trupa wykazała, że kula wszedłszy w ciało
0 2  centymetry poniżej lewej piersi, przebiła ser 
ce, przeszła przez płuca i u więzła w kręgosłupie.

O spełnieniu zabójstwa dowiedział się najwcze
śniej rotmistrz grodzieńskiego pułku huzarów lejb- 
gwardyi, Lichaczew. Zeznał on, że dnia 1 lipca 
1890 r. o godzinie 6  rano do kwatery jego, mie
szczącej się w koszarach Łazienkowskich pułku 
huzarskiego, wszedł kolega Aleksander Bartenjew 
j zrzucając płaszcz, zawołał: „Oto moje szlify!“ 
Zdziwiony wczesnem przybyciem Bartenjewa i 
jego słowy, rotmistrz nie zdążył przyjść do słowa, 
gdy Bartenjew dodał: „Zabiłem Manię," a na py
tanie świadka, jaką Manię, objaśnił, że artystkę 
Marję Wisnowską. Lichaczew ubrał się, zbudził 
innych oficerów i z kolegami zadecydował, że 
przedewszystkiem sprawdzić należy, czy rzeczy
wiście Wisnowską nie żyje.

W chwilę później kornet hr. Kapnist, wziąwszy 
od Bartenjewa klucz od mieszkania, gdzie zabój 
Stwo dokonane zostało, pojechał do mieszkania 
Wisnowskiej na ulicę Złotą pod 1. 3. Zbudziwszy 
służące Wisnowskiej i dowiedziawszy się od nich, 
że pani wyszła z domu o godzinie 7 wieczorem
1 do tej pory nie wróciła, hr. Kapnist dał znać
0 tern do pułku przez telefon. Na pytanie kolegów, 
gdzie znajduje się trup Wisnowskiej, Bartenjew 
odpowiedział, że zabójstwa dokonał w wynajętem
1 tylko co wykończonem mieszkaniu przy ulicy 
Now-grodzkiej w domu pod 1 14, mieszkania 
1. 1. Poczem sztabrotmi8trz Jelec zawiadomił hr. 
Kapnista o adresie i obaj świadkowie udali się 
w asystencyi stróża Cuglew^kiego i rewizora Bor
kowskiego do wynajętego przez Bartenjewa miesz 
kania.

Z bramy na lewo, wszedłszy po czterech sto
pniach, świadkowie stanęli przed zamkniętemi 
drzwiami, prowadzącemi do mieszkania na parte
rze. Otworzywszy drzwi kluczem, wziętym od Bar 
tenjewa, hr. Kapnist, sztabsrotmistrz Jelec i osoby 
z nim będące, weszli do wąskiego, zupełnie ciem
nego kurytarza, stanowiącego przedpokój...

Tu świadkowie ujrzeli na samym końcu kory
tarza około zabitych drzwi do sąsiedniego miesz
kania maleńki stolik. Na nim i pod nim na po
dłodze leżały rozrzucone talerze z resztkami ko- 
lacyi, dwie butelki, jedna próżna a druga niedo- 
pita, nie pełna szklanka czarnego płynu i różne 
inne naczynia. W prawej ścianie korytarza znaj
dowały się drzwi zamknięte od maleńkiego po
koiku.

Miał on 37ą kwadratowych arszyna objętoś ;, 
był zupełnie ciemny i od góry do dołu materyą 
wybity. Przy prawej ścianie od wejścia pomiędzy 
drzwiami a oknem, szczelnie zabitem, stała duża 
ottomana turecka, a na niej w bieliźnie, z nawpół 
otwartemi oczami i wyciągniętemi kończynami, 
leżała artystka teatru Rozmaitości Marya Wisnow 
ska. Lekkie dotknięcie się do lewej ręki leżącej 
na ottomanie kobiety przekonało świadków, że 
Bartenjew nie kłamał donosząc o spełnionem za
bójstwie. Niezwłocznie sztabsrotmistrz Jelec i hr. 
Kapnist zawiadomili odnośne władze o wypadku.

D ok on an e przez w ła d ze  sąd ow e o g lęd z in y  sk o n 
sta to w a ły , co n a stęp u je . W pokoju , prócz w zm ian 
kow anej o tto m a n y , żad n ych  in n ych  m eb li n ie  b y 
ło . Ś c ia n y  w y b ite  b y ły  p strą  m ateryą , p iec  o s ło 
n ięty , p o d ło g a  p ok ry ta  m ięk im  d y w a n em , a pod  
sufitem , przez ca łą  w ie lk ość  pokoju , w is ia ł o lb rzy 
m i p araso l, do k tórego  p rzym ocow aną b y ła  la m 
pą. N a  o tto m a n ie , w spokojnej p o z ie , z g ło w ą  ku  
ziem i sp u szczon ą , z w y c ią g n ię te m i, n ieco  rozsu -  
n iętem i n o g a m i, le ż a ł tru p  M aryi W isn ow sk iej. 
N a c ie le  le ż a ły , jed en  na dru gim , dw a b ilety  w i
zy to w e  A ltk sa n d ra  B arten iew a , a  tu ż  obok, w śród  
fa łd ów  b ie lizn y , trzy  w iśn ie . N a  b ile ta ch  ty ch , 
ręką W isn ow sk iej, n ap isan o  w języ k u  p o lsk im , co 
n a stęp u je : P ierw szy  b ile t do jen era ła  P a ltcyu a . 
„ P rzy jac ie lu  m ó j ! D z ięk i za  sz la ch etn ą  przyjaźń  
la t  paru. P rzesy łam  o sta tn ie  p ozd row ien ie  1 pro 
szę  w yd ać w szy stk ie  p ie n ią d z e , które n a leżą  m 
s ię  je sz c z e  z tea tru , za  „P osąg"  200 rs., sk ładki 
do kasy  i p e n sy ę , p ro szę , błagań?..."

Drugi bilet: „Człowiek ten postąpił sprawie 
dliwie, zabijając mnie... Ostatnie pożegnanie dro 
giej, świętej matce i Aleksandrowi... Żal mi ży 
cia i to stra... Matko moja biedna, nieszczęśliwa, 
przebaczenia nie błagam, gdyż umieram z wła
snej woli... Matko! Zobaczymy się jeszcze tam 
w górze! Czuję to w ostatniej chwili. Nie igra 
się z miłością!"

Koło trupa z lewej strony leżała zmięta baty 
stówa chusteczka do nosa ze znakami A. B.
Z prawej strony bliżej ściany butelka od porte
ru z niewielką ilością czarnego płynu, a u nóg 
zmarłej szabla huzarska. Znajdująca się na trup,e 
koszula, a na niej biały batystowy pemuar były 
całe; na ciele zmaiłej pod lewą piersią w okoli 
cy serca widniała ciemna plama, a w środku niej 
okrągła rana o opalonych brzegach, z której są 
czyła się czarna gęsta krew. Między otomaną 
1 oknem leżała czarna wełniana spódnica o je
dnej kieszeni, niebieski kaftanik, szara jedwabna 
mantyla bez kieszeni, a na podłodze buciki i in
ne części toalety damskiej. Biały kapelusz przy
pięty był do draperyi osłaniającej piec. Prócz te
go w pokoju i na piecu leżały w nieporządku 
rękawiczki, szpilki, korki, niedopałki świec, nie- 
dojiita butelka z winem szampańskiem i porterem, 
słoik szklanny z napisem: Opium pulveratum 
Trucizna." Drugi szklanny, lecz próżny słoik 

znaleziony został pod trupem na ottomanie. Na 
podłodze przy piecu i na wystającej części pieca 
zauważono i zebrano 40 drobnych ołówkiem zapi
sanych kawałeczków podartego twardego papie
ru ; za otomaną znaleziono jeszcze 34 kawałki 
także ołówkiem zapisane.

U czyn ion e przez B arten jew a  w obec k o le g ó w : Li 
ch a czew a , J e lca , hr. K ap n ista , S ieczy ń sk ieg o  i in 
nych o ficerów  grod zień sk iego  p u łk u  h u zarów , przy
znan ie s ię  do zab ójstw a  i zw iązk u  z danerni, k tó  
re sk o n sta to w a n e  z o s ta ły  p rzy  o g lęd z in a ch  miej 
sca  i o fiary  zb rodn i, b y ły  zasad ą  do p o c ią g n ięc ia  
B arten jew a do od p o w ied z ia ln o śc i w  charak terze  
osk arżon ego . (Dalszy ciąg nastąpi.)

rzystwo rolnicze krakowskie, lecz Towarzystwo 
rolnicze okręgowe w Krakowie ma prawo brania 
przez delegowanych swoich udziału w Zarządzie 
powiatowym.

Na odezwę p. E. Jastrzębskiego, wyrażającą życzę 
nie, by Komitet sprawę ewentualnego z a ł o ż e n i a  
ż r e b i ę c i a r n i  w majątku barona Henryka Chri- 
stianiego poruczył Towarzystwu wzajemnej pomo 
cy' do sprzedaży i zakupna koni do załatwien:a, 
postanowiono odpowiedzieć, że ze względu na pod
jęte przez Delegacyę austr. rokowania z minister 
stwami rolnictwa i wojny, sprawy tej na teraz 
rozstrzygać nie można.

Z powodu nadesłanych przez p. Jastrzębskiego 
szczegółowych wyjaśnień, stwierdzających dowol
ność, z jaką u r z ę d y  t e l e g r a f i c z n e  pobierają 
przesadnie wysokie taksy za doręczanie przez po 
słańców telegramów, adresowanych do miejsc, le
żących po za obrębem stacyj telegraficznych — 
uchwalono: na podstawie otrzymanych dotąd z okrę
gów wyjaśnień, ułożyć przeciw temu sposobowi 
obliczania należytości za doręczanie depesz tele
graficznych przez posłańców, petycyę do minister
stwa handlu, z prośbą o poparcie tejże przez Koło 
polskie w Wiedniu, ewentualnie do Sejmu krajo- 
go celem wniesienia rezolucyi.

Ułożone przez p. Lippomana na żądanie mini
sterstwa rolnictwa wyjaśnienia hodowlano - staty
styczne zatwierdzono.

S p r a w a  robotnicza  wchodzi w Austryi stanow
czo na nowe tory. W ubiegłym roku odbyło się 
dziewięć zawodowych kongresów robotników, któ
re, jak się wykazuje, uchwaliły niemal zgodne, 
a więc z jednego źródła płynące rezolucye. Ro
botnicy poznali, że rozruchy i strejki tylko im 
szkody przynoszą i dolę ich pogarszają, zamiast 
polepszyć, a ogólny dobrobyt również podcinają. 
Kongresy uchwaliły tedy liczne postulata szcze
gółowe, pod względem godzin pracy, płacy itd.— 
lecz główna uchwała orzeka konieczność utworze 
nią związków silnych i karnych na wzór angiel 
skich Trades Unions. Dopiero te związki będą 
w stanie i rozważnie i silnie interesa robotników 
bronić, strejków lekkomyślnych nie dopuszczać, 
rozruchom zapobiegać, a w danych razach skute
cznie sprawy prowadzić. Anglia zyskała tylko na 
tern, że się w niej potężne Trades Unions zorga
nizowały ; wzór zatem jest pouczający.

W ywóz bydła do N iem iec . W ostatnich dniach 
dozwolono na przewóz bydła austro-węgierskiego 
do 13 miast niemieckich; obecnie więc wolny jest 
import do 51 miast niemieckich, a w tej liczbie 
i do Berlina. Transporta bydła do Berlina są eks- 
pedyowane każdego wtorku przez Bogumin i Dzie
dzice, do innych zaś miast niemieckich przez Bo
gumin każdej środy.

Telegramy biura koresp.

Dział ekonomiczny.
Z T o w a r z y s tw a  rolniczego.

Sprawozdanie z posiedzenia Komitetu, które od
było się dnia 8 stycznia 1891 r. pod przewodni

ctwem I I  wiceprezydenta p. Struszkiewicza.
Komitet zastanawiał się nad wyborem osób, 

mających w myśl wezwania Wydziału krajowego 
być delegowanemi do organizującej się krajowej 
komisy i dla spraw rolniczych, przyczem wybrano 
pp: wiceprezesów Stanisława Homolacza i Włady 
sława Struszkiewicza oraz członka Komitetu, Ka 
rola Czecza.

Na d e l e g a t ó w  do e w e n t u a l n e j  a n k i e t y  
w ministerstwie handlu wybrał Komitet pp.: Wła
dysława Struszkiewicza i Dra Juliusza Leo, a gdy
by ministerstwo zażądać miało trzech delegowa 
nych, zaproszonoby na 3 go delegata p. K. Czecza.

Na odezwę, nadesłaną przez X. kanonika prof. 
Dra Józefa Pelczara, imieniem zarząda powiato 
wego Kółek rolniczych, z wezwaniem o wyzna
czenie z łona Towarzystwa rolniczego dwu dele
gatów do tegoż Zarządu, uchwalono: w odpowie
dzi zwrócić uwagę na ustęp statutu Towarzystwa 
Kółek rolniczych, według którego nie c. k. To w a

W ie d e n  17 stycznia. Cesarz zwiedzał dzisiaj 
wystawę urządzoną z powodu jubileuszu Grillpar 
zera w gmachu ratuszowym.

Po salach wystawy oprowadzał go burmistrz 
Prix, któremu Cesarz powiedział, iż cieszy się, że 
to patryotyczne dzieło powiodło się tak pięknie.

, W  'c d e n  17 stycznia. Szef prezydyalny w mi 
msterstwie handlu, Dr Kórbe-r,- otrzymał tytuł 1 
charakter radcy ministeryalnego.

W ie d e ń  17 stycznia. Niektóre dzienniki do
noszą, iż obecny stan zdrowia ambasadora ture
ckiego Sadullah baszy spowodowany został nieu
danym zamachem samobójczym za pomocą gazu 
świetlnego, popełnionym w chwili głębokiej me
lancholii. Zdaje się, iż przedtem ambasador chciał 
sobie odebrać życie przez powieszenie. Zaprze
czają stanowczo pogłosce, jakoby stosunki polity
czne wpłynęły na zamiar samobójstwa.

W le d o i i  17 stycznia. Doniesienie dzienników, 
iż ambasador turecki Sadullah basza chciał sobie 
odebrać życie przez powieszenie, a następnie za 
pomocą wdychania gazu świetlnego, nie jest u 
zasadnione. Obecny stan ambasadora spowodowa
ny został wprawdzie przez wdychanie gazu, niema 
jednak najmniejszej przyczyny do przypuszczenia, 
iż Sadullah basza robił to w celu samobójstwa, 
gdyż do samobójstwa nie było absolutnie żadnych 
powodów. Zdaje się natomiast, iż uciążliwa i mę
cząca bezsenność, zwalczana za pomocą przeróż
nych środków, zniewoliła ambasadora w końcu 
do rozpaczliwej próby wdychania gazu.

Niebawem ukaże się sprawozdanie lekarzy or
dynujących o chorobie ambasadora.

 ̂ 8tycznia- Sejm przyjął paragrafy 
06 , 37 1 38 ustawy o Radzie kultury krajowej. 
Fodczas rozpraw twierdził Juliusz Gregr, że o 
beeme tylko pięć czeskich okręgów wyborczych 
sprzyja ugodzie.

K a d e n  17 stycznia. Były austryacki minister 
wojny hr. Byłandt-Rheidt zachorował niebezpie
cznie i został już opatizony św. Sakramentami.

B e r lin  17 stycznia. W dalszym ciągu rozpraw 
w parlamencie niemieckim nad cłami od zboża 
i bydła, zabierali głos Schulze (demokrata socy- 
alny), hr. Mirbach, bar. Pfetten i Arnbach prze
ciw, zaś Schumacher imieniem demokratów 80- 
cyalnych za wnioskiem wolnomyślnych. Richter 
zastrzega się przeciw porównywaniu stronnictwa

jego z burżoazyą francuską. Zachowanie się Bis
marcka jest obecnie tego rodzaju, iż Bismarck 
już teraz ani Arnimowi, ani Geffckenowi żadnego 
narzutu czynić nie może. W takich razach wystę
pował Bismarck zawsze z wnioskami karnemi. 
Caprivi wstrzymuje się od tego, a powaga jego 
nie cierpi na tern bynajmniej.

Parlament odrzucił wniosek Auera, aby zwró
cić komisyi budżetowej ustawę względem taryfy 
clowej, w celu poczynienia w niej zmian; odrzu
cił także 210 głosami przeciw 106 wniosek Rich 
tera o zniżenie cła na zboże. Za wnioskiem gło 
sowali wolnomyślni, socyaliści i stronnictwo ludowe.

P a r y *  17go stycznia. Na posiedzeniu senatu 
miał prezydent Leroyer przemowę, w której win
szował senatowi pomyślnego rezultatu wyborów, 
twierdząc, iż takowy zawdzięczyć należy roztro
pnej i silnej polityce. Mówca skonstatował, że 0- 
becnie zapanowało spokojniejsze usposobienie i że 
teraz czuwać trzeba nad finansowemi i handlowemi 
interesami.

Kompozytor Leon Delibes umarł. (Był to jeden 
z najpopularniejszych kompozytorów, zwłaszcza 
ulubione są jego balety Sylvia i Coppelia. Mie
szkał w Paryż jako profesor kompozycyi w kon- 
serwatoryum. Parę lat temu bawił w Krakowie, 
studyując melodye i typy polskie. P. R ) .

P a r y *  17 stycznia. Zaprzeczają doniesieniu 
dzienników, jakoby między hr. Miinsterem a Ri- 
botem odbyła się konfereneya w sprawie rozbro
jenia.

C łiap lepo i 17 stycznia. Górnicy w tutejszych 
kopalniach węgla postanowili wstrzymać się w każ
dym tygodniu dzień jeden od roboty, aby zmniej
szyć zapasy węgla i zmusić przez to stowarzysze
nia do przyjmowania większej liczby robotnikow.

B r u k s e la  17 stycznia. Ministerstwo wojny 
zarządziło zwołanie dwóch klas milicyi na przy
padek, gdyby podczas agitacyi za rewizyą kon- 
stytucyi wybuchły zaburzenia spokoju publicznego.

Itpuksela 17 stycznia. Burmistrz miasta oznaj 
mił komitetowi zjednoczenia liberalnego, urządza 
jącemu manifestacyę w dniu 2 0  stycznia na rzecz 
powszechnego prawa głosowania, iż manifestacya 
powinna być ukończoną do godz. 4 po południu, 
gdyż o tej porze burmistrz każe opróżnić dostępy 
do gmachu parlamentu, aby policyi ułatwić stłu
mienie ewentualnych nieporządków, mogących po
wstać W chwili odejścia deputowanych, którzy są 
przeciwni rewizyi.

R z y m  17go stycznia. W Izbie deputowanych 
wniósł Pugliese interpelacyę w sprawie opłaty 
wstępu do muzeów watykańskich.

Takt u,  jak i w Neapolu, spadły wielkie śniegi. 
P ete rsb u rg ' 17 stycznia Wczoraj ogłoszono 

ukaz o konwersyi 4 '/„-procentowych obligów dłu
gu państwowego z r. 1875 na 4-procentowe wraz 
z rozporządzeniem wykonawczem. Oprocentowanie 
ustaje z dniem 1 maja. Ogólna kwota nowych 
obligów wynosi 80 milionów rubli.

1* a s z y n g t o i i  17 stycznia. Cały obóz indyj
ski, złożony z 4000 osób, przybył do Pineridge 
w celu poddania się. Przybyli Indyanie złożyli 
broń. Wojnę z Indyanami można więc uważać za 
skończoną.

Ulowe c z w a r te  w y d a n ie
„B rew iarzyka Tercyarsk iego .“

W Dzwonku III. Zak. na miesiąc styczeń 1891 
strona 32 ogłoszono, że Brewiarzyk dla Tercyarzy 
Sw. O. N. Franciszka, układu ś. p. Leona Doliń
skiego Kapucyna, zupełnie został wyczerpany; — 
nie dodano atoli, że obecnie wychodzi nowa, po
prawna i powiększona, ozdobiona wieloma obraz
kami i seraficznem drzewem, czwarta edycya tegoż 
samego Nowego Brewiarzyka staraniem 0 0 . Ka
pucynów w Krakowie. Uzupełniając niedokładne 
ogłoszenie Dzwonka, donosimy o tej nowej edycyi 
Nowego Brewiarzyka, ułożonej na wzór najnow
szych i najlepszych tego rodzaju francuskich i wło
skich Brewiarzyków i odpowiadającej najzupełniej 
wszelkiem potrzebom pobożnych Tercyarzy i za
razem prosimy pragnących nabycia Nowego Bre
wiarzyka, układu ś. p. Leona Dolińskiego (O. L. 
K ) Kapucyna i Regułek wydania O. Krescentego, 
Kapucyna o zgłaszania s'ę po takowe wprost do 
klasztoru 0 0 . Kapucynów. Donosimy przytem, że 
jest jeszcze do nabycia pewna ilość Nowych Bre
wiarzyków trzeciego wydania, oprawnych w za
pasie.

(71 3-3 0 0 . Kapucyni krakowscy.

Najstarszy i najlepszy z polskich kalendarzy

•lózefa Czecha 
' A L E N H A R Z  KRAKOWSKI

n a  rok  P a ń s k i  1K 91  
z powiększonym działem informacyjnym

( rok w y d a w n i c t w a  s z e ś ć d z i e s i ą t y )  
obejmuje 20 arkuszy druku 

E gzem p la rz  m ocne oprawny w  tekturę
Cena dla miejscowych 5 0  ct., 

dla zamiejscowych

2 przesyłką rekom endow aną 95  cen t.
W handlach na prowmcyi kosztuje 50 ct. 

Skład g łów n y  w drukarni C zasu  w Krakowie.
Do nabycia w każdej księgarni i niektórych 

handlach.

Esencya z drzewa Santalowego najdelikatniej
szej woni, niesiona w darze boginiom indyjskim 
zastąpiła w medycynie, na szczęście młodzieży’ 
miejsce zwykle używanego balsamu kopaiwy. Za
żywana w stanie czystym, w małych okrągłych 
kapsułkach, przyrządzonych przez p. Midy,‘ leczy 
w przeciąga czterdziestu ośmiu godzin przypadło
ści, których leczenie wymagało dawniej kilka ty
godni. Kapsułki z esencyi drzewa santalowego 
używane są przez lekarzy z pomyślnym skutkiem 
w leczeniu bólów nefretycznych i katarów pęcherza 
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Od Administracyi „Czasu*
Pani Teodora z Zakrzewskich Szczepanowska 

nadesłała dla weteranów polskich z roku 1831 
w Anglii zamieszkałych 10 złr., na ogrzewalnię 
Brata Alberta 3 złr.

m

Nadesłane.
(Artykuły w dziale tym nie pochodzą od Redakcyi).

Korespondent Nowej Reformy artykułem ostatnim  
chybił celu, sądząc, iż insynuacyą, jakoby w powie 
cie naszym z wyborem marszałka powiatowego ko 
medyę odgrywano, przeprowadzi może osobiste zam ia
ry przez usunięcie obecnego prezesa Rady powiatowej 
p. Antoniego M ichałowskiego.

Otóż Rada powiatowa żyw iecka na posiedzeniu p eł
nej Rady w dniu 30  grudnia 18 9 0  r. odbytem , u- 
chwaliła jednogłośnie, w uznaniu zasług, przez p. A n
toniego M ichałowskiego około dobra powiatu położo- 
nych, prosić go w deputacyi, złożonej z wybranych  
6 członków ze w szystkich ciał w yborczych, aby re- 
zygnacyę swoją cofnął i godność prezesa Rady pow ia
towej zatrzym ał. < 268)

Ulegając tak dobitnie wyrażonemu zaufaniu powia 
tu, skłonił się p. Antoni Michałowski do rzeczonej 
prośby i cieszym y s ię , iż nadal zechce być przodo
wnikiem w pracach około dobra powiatu i kraju pod
jętych, które zaw sze gorliwie i sumiennie spełnia. 

Wojciech Szwed. Jan Bieniek.

Dnia 14 stycznia b. r. odbył się w Lipnicy 
wielkiej w powiecie Grybowskim pogrzeb ś. p. 
An i e l i  C e l e s t y n y  z D ł u g o s z o w s k i c h  
B o b a k o w s k i e j ,  właścicielki dóbr, przy licznym 
udziale obywateli i ludu z okolicznych włości. Nie 
boszczka odznaczała się wielkiemi zaletami umysłu 
i serca, była dobrą Polką, zacną obywatelką i 
szczerą opiekunką ludu; zgon jej wywołał praw 
dziwy żal przyjaciół i znajomych.

P r o b o s z c z  Seb. K n e i p p ,  leczący sposobem 
naturalnym w Worishufen, którego dzieła o le
czeniu naturalnym sposobem już 26 wydań się 
doczekały, zatrudniony jest obecnie wydaniem no
wego dzieła o wychowaniu. O jego prostej leczą
cej dyecie wyszło właśnie w księgarni Józ. Kosla 
w Kempten jiismo p. t.: „Pfarrer Seb. Kneipp’s 
Kraftniihrmittel", które wszystkim lubownikom me
tody leczenia Kneippa polecamy. (216)

E q u ita b le ,  T o w a r z y s tw o  u b e z p ie 
c z e ń  n a  ż y c ie  w  S ta n a c h  Z je d n o c z o 
n y c h . Według nadeszłej właśnie z Nowego Jorku 
depeszy podmorskiej wystawiono w r. 1890 nowych 
polic ubezpieczeń na życie w kwocie 850 milio 
nów marek. Jest to wyraźnym dowodem zaufania,

Ijakim się to Towarzystwo ogólnie cieszy. (269)

( Ptychotis, Santolina, Lilas
IblanC, etc. Przednie Perfumy nowe, 

>i.nie skoncentrowane.
OCGt Toaletowy niezrównany od- 

I świeżający, przeciwgnilcowy i toniczny. 
Eau Athemenne do włosów które zabezpiecza od wypadania 

i utrzymuje ich piękność.
W Krakowie ; PP. Wiszniewski, Redyk i Fenz.

" so c ie f?
[ h y g i £ n i q u e "

ot Bivotl. T&2ś

E4.LKS4 T E L E G R A F IC Z N E .
W i e d e ń  17 stycznia. 2 godzina 30 min. popoł.

złr. ct.

a § papier opod. . 
■g srebrna „
® ■£ 4% złota . . .

§  5% pap. nieop 
Akcye Ban. Aus.-W 

kredytowe . 
idyn 
•olec 

Dukaty
M arki......................
5% Renta węg. pap. 
4°/0 „ „ złota
Losy prem. węg. . 
Losy tureckie * . .

Usposobienie

Londj 
Napoleony

I 90 80 
90 85 

108 45 
102 80 
993 — 
307 50 
114 05 

9 03 */, 
5 40 

56 10 
101 —  

104 05 
136 25 
36 50

Anglobanki 
Uniony
Bankvereiny . . . . 
Akcye Landerbank. 

„ kol Kar. Lud.
„ „ lwowsko-
„ „ czemiow.
„ „ połudn.

Elbethale................
Nordbahny.............
Staatsbahny . . . .
A lp in y ...................
Akcye tytoniowe . 
R u b le ......................

I złr. ct.

|l64 80 
J242 50 
116 50 
217 — 
209 75

232 — 
129 50 
221 25 
2790 

245 87 
92 50 

148 — 
133 -

giełdy: spokojne. 
Berlin 17 stycznia.

Banknoty austr.. .
Krótki Wiedeń . .
Banknoty ro s .. . .
5% Listy zast. pols.

178 15 4% Listy likw. poL I 69 60
178 — Akc. kol. Kar. Lud. | 93 40
238 60 „ austr. kred. . 175 70

72 25 Ultimo Ruble . . . |237

ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA
Antoni Kłobukotcski.

Kurs p ieniędzy i papierów publicznych.
H r a h ń w  17 stycznia. 

Waluty.
Ruble rosyjskie papierowe za 100 . .
Marki niem ieckie...............................- .
20-to frankówka waż na. . . . . .
Rubel srebrny obrączkowy . . . .

Obligi.
Za 100 fi. wart. im. oprócz kuponu bież. 
Wspólna państwowa renta papierowa . 
Galicyjskie obligacye indemnizacyjne . 
4% gal. Oblig. propinacyjne 26-letnie 
6% galicyjska pożyczka krajowa . .
4 Ti % n v » .
5% oblig. komun. gal. Banku kraj owego 
4% listy likw. Kr. Pol. za 100 r. im. w. 

oprócz kup. bież. w rublach i kop.

Listy zastawne i dłużne.
Za 100 fi. im. wart. oprócz kuponu bież. 

47,%  gal. Banku krajowego . . .
5  4% „ Tow. kr. z. we Lw. nieokr.
S 4% 41 let.
I  4% 1 1  11 1 56 let.
i  £/«•/.
x 5/<
^ 6’/ 0 „ „”4 4 1/ •/

e s .  i?. .  B r  no I, Zaki. kred. ziem. w Krak. 36 let.

„ Banku hipot. we Lw. prem,
» » * „ niepr.

płacą

133 -  
55 50 

9 — 
1 34

90 60 
103 25 
92 25 

103 
97 75 

100 50

92 50

98
97 25 
95 — 
94 75
99 75 

107 50 
100 75
98 -  

100 -

żądają

134 -  
56 50 

9 10 
1 40

91 60
104 50

93 50
105 — 
98 75

101 50

94 -

99 -  
98 50 
96 — 
95 75

100 50 
108 50
101 50 
98 75

101 -

6% Listy dłużne Zakładu kred.
włość, we Lwowie w  likw id . 

5% Listy dłużne Zakładu kred.
włość, we Lwowie w  likw id . 

5% Listy zast. Tow. kred. ziem. 
Król. Polsk. z r. 1860 Lit. A. 
za 100 rubli im. wart. oprócz 
kuponu bież. w rubl. i kop. .

Akcye kolejowe i bankowe
prócz kuponu bieżącego.

Kolei Karola Ludwika po 210 złr.
„ Lwow.-Czerniow. „ 200 „ 

Gal. Banku hip. we Lw. „ 200 „ 
Banku gal. dla handlu i przem. 

w Krakowie . . po 200 złr.

Losy.
Miasta K r a k o w a ..........................

Stanisławowa . . . .  
Tow. austr. czerwonego Krzyża 

»n włosk 
Bazylika Buda-Peszt. . . .

płacą

59 — 

52 —

97 50

209 — 
228 50 
296 —

22 -  

27 -  
18 -  
12 
13 

6 75

90 95
91 05

żądają

63 — 

54

99 —

210
230
301

23 25 
29 
19
13
14 
7 75

91 15 
91 25

4%
5%
3%
4%
4%

Renta złota . . . . . .
„ papier, nieopodatkow. 

Losy z roku 1854 po 250 m. k.
„ „ 1860 „ 500 złr.

„ 1860 „ 100 „
„ 1864 „ 100 .

5% Renta węg. papierowa . . 
4% „ „ złota . . . .
4 1/, % Obi. poż. kol. węg. (za Ostb.)

Obligacye galicyjskie.
5% Galicyjskie indem. 10% podat. 
47,%  Galie. poż. kraj. z r. 1883 
P/PU 11 . „ „ z r. 1884
4% gal. Obligacye propinacyjne

Akcye bankowe.
Anglo-austr. Banku . . 120 złr. 
Credit-Anst. dlahan.iprz. 160 „ 
Credit-Bank węgierski . 200 „ 
Oesterr. Landerbank . . 200 „
Austr.-węg. Bank . . . 600 „
U n io n b a n k ......................  200 „
Verkehrsbank ogólny . 140 „ 
Wiedeński Bankverein . 100 „

Akcye kolei.
Alfold-Fiume . . . 200 złr.
Ferdynanda Północ. . 1050

płacą

108 45 
102 60 
130 50 
138 70 
148 75 
179 20

100 90 
103 65 
111

104 — 
98 25 
98 25 
92 75

164 90 
307 25 
353 -  
216 50 
993 — 
243 25 
158 
116 50

202 50 
2795

żądają

108 65 
102 80 
131 50 
139 1C 
149 25 
180 —

101 10 
103 85 
112 -

104 25 
98 75 
98 75 
93 —

165 40 
308 -  
354 -  
217 -  
995 — 
243 75 
159 -  
116 90

203
2805

Waluty.

Wiedeń 16 stycznia.

Obligi długu państwa.
4%,% Renta papierowa . .
4 /i, /« n srebrna * - -  — - —    - - —-  „ w. «vu —- ■ v  u.j — ^  yuj zo -irau a-u w m .................................... y uh s  m

I i m u p m j  1 t 1 p .  I * ,  t a l u  t i p l m n *  X S S i K S

Gal. Karola Ludwika . 210 złi. 
Koszycko-Oderberg . 200 „ 
Lwow.-Czem.-Jassy . 200 „ 
Siedmiogrodzkie I. . . 200 „ 
Staats-Eisenb.-Gesell. , 200 „ 
Sudbahn (Lombardy) . 200 „ 
Węg. gal. Łupkowska . 200 „

„ Nord-Ost. . . .  200 „

Listy zastawne.
4“/, Boden-Credit Allg. złotem pł. 
4%% „ „ papier. 501.
3% „ „ Prem.
6% Zakł. kred. w Krak. 36 letn. 
4°/, Gal.Tow. kred. ziem. nieokr.
*? /® B » » n Jl
4% n „ „ „ 56-letn.
a*/* m ” ” ” u ' 41 „
4'/j /o o „ „ „ 52 „
4%% Gal. Banku kraj 51'/, ”
ó% „ „ hipot. prem.
S% n ii „ 40 letn.
4'/,% Bank austr.-węgierski w. a. 
4% w
4% Węg. Banku hipot. prem? .

Priorytety kolei.
Ces. Ferd.-Półn. 1887 srebr. 4% 
Gal. Kar.-Lud. 1881 300 złr. 4 y,°/0 

„ „ Jarosław 300 „ „
Koszyc..Oderb. Ia79 200 złr. 5%

płacą

209 75 
172 50 
232 -  
199 75 
246 50 
130 50 
197 40 
197 -

113 — 
100 60 
108 75 
100 50
97 25

95 — 
95 50 

100 —

98 50 
108 50

żądają

210 25 
173 -  
233 
200 25 
247 -  
130 75 
198 40 
197 50

101 40
109 25

98 — 
100 50

100 50 
99 -  

109 —
101 — 101 50 
101 20102
99 70 

110 50
100 10 
111 -

101 75 
99 50 
96 — 
95

Lwow.-Czern. opodat. 300 złr. 4% 
„ nieopd. „ „ „ 

Siedmiogrodz. I. . 200 „ 5%
Staatseisenbahn . 500 fr. 3%
Sudbahn (Lombardy) 500 „ „

„ „ złot. 200 złr. 5%
Węg. gal. Łupków. 200 .  „

„ „ „ II. Em. 200 „ „
„ Nordost.. . . 300 „ „
„ „ złotem 200 „ „

Losy.
5% Donau-Reg. z r. 1870 złr. 100 
Premiowe Wiedeńskie . „ 100 

„ Węgierskie . „ 100 
„ Tureckie . . fr. 400 

Budowy bazyl. Buda-Peszt złr. 5
100 
20 
20 
40 
10 
5 

10 
20 
42 
20

Kredytowe
Insbruku ..........................
K rakow skie.....................
Ofner (miasta Budy) . . 
Czerw. Krzyża austryack. 

77 77 węgierskie
R u d o lf a ..........................
S a lzbu rsk ie.....................
St. G e n o i s .....................
Stanisławowskie . . .

102 75 
100 20 
96 50 
95 50

Dukaty ważne 
20-frankówki

płacą J żądają

84 20 
91 50

83 20 
90 80,

151 501152 10
117 25 
101 40 
101 40 
100 40 
114 50

121 50 
147 -
136 25 
36 40 

7 05 
181 -  
24 50 
22 20 
56 75
19 
12 50
20 
26 75 
63 75 
28 —

5 38 
9 03

118 25 
102 
102 —  

101 -  

115 -

122 
147 50 
136 75 
36 90 

7 45 
182 
25 50 
22 80 
57 25 
19 50 
13 
21 
27 50 
64 50 
29 -

5 40 
9 04

Imperyały rosy jsk ie .....................
Funty szterlingi angielskie . . 
Marki niemieckie za 100 marek 
Rubel papierowy za 100 rubli .

płacą f żądają

L w ó w  16 stycznia.

Akcye Banku hipot. gal. 200 złr. 
5% Listy zast. Tow. kred. ziems. 
4°/,J f  77 „  77 77 77

4Jo 77 77 77 77 56-letn.
4 /. 77 77 77 77 41-letn.
4/« 77 „ „ „ 52-letn.
4 V,% Banku kraj. galic. 51-letn 
5*/, Obligi kom. Banku kraj gal. 
5% Obligi indem. gal. 10% podat. 
4 7 ,7 , Obligi pożyczki krajowej

Warszawa 16 stycznia. 

5% Listy zastawne ser. I . .
77 . . .  77 |7  V  •

4% „ likwidacyjne . .
5% * warszawskie ser. I

77 77 77 U l

7, IV

11 40 11 45 
56 lo! 56 20 

132 50,133 —

301 —

97 70, 98 40
94 90' 95 60
95 40| 96 10
99 75 
98 50 

100 60 
104 -  
98 —

100 45 
99 20

101 30 
104 70
98 70

rub.kop. rub.kop.

99 — 
97 75 
94 40 

100 —  

97 — 
96 50



4 CZAS z Niedzieli 18 Stycznia 1891.

KSIĘGARNIA KATOLICKA
Dr. Wład. Milkowskiego

tr K ra ko w ie ,
otrzymała na skład główny najnowsze dzieło

£ n . . .  H e l e n i u s z a
pod tytułem:

W I Z E R U N E K  
Rzeczypospolitej Polskiej,

2 tomy w 8-ce.
Cena S złr. austr. 

Poprzednio wydane dzieła tego antora sa 
w tejże księgarni na składzie. (26-6-6

W yszedł nowy katalog-
K S I Ę G A  R N  I J .  L E O N A  P O R D E S A

we Lwowie ul. Trybunalska pod Nr. 1.
W y sy łk a  darm o i o p L tn ie . (2671

Uzdolniona gospodyni,
po siad ająca  chlubne św iadectw a z m niejszych 
i w iększych  dom ów, poszuku je  p osady  zaraz. — 
A d res: J . T. w Hrnkawie, ul. D iuna ->3.

270 1-3)

Ogrodnik
żonaty, 39 lat liczący, wygnany z Poznań
skiego, znający się dokładnie na wszelkich 
gałęziach ogrodnictwa, opatrzony jaknajłe 
pszemi świadectwami — poszukuje odpo
wiedniej posady. — Zgłoszenia przyjmuje 
p. Podlacha w K r a k o w i e  przy ul. Sław
kowskiej Nr. 23, I. p. (256-1-3)

MAGAZYN Fr. KOSIBY
w Krakowie, Rynek główny 23, I  piętro, 

PO LE C A  NA  K A R N A W A Ł
F r a k i  k a u i g a r  n o  w e

najświeższej mody, ze świeżo sprowadzo
nej materyi francuskiej. (264-1-3)

I H l A P Ź ś lM / t f  4u0—600 m. i 150—250
U L IC I Z a n J  m. p o szuku je  się od  1 kw ie tn ia  

lu b  od  św. J a n a  b. r. do w zięcia.
I 9 C I I  ‘ 8 osnow ego, św ierkow ego lub  jo d ło w eg o  
L a d  U .  w iększej p a r ty i ,  na  m orgi lub k u b ik i, 

p o szu k u je  s ę d > kupna.
M j ł l A t t t k  w . k ró le s tw ie  je s t  do zam iany na 

w ieś w G alicyi lub  na  kam ienicę 
w K rakow ie.

Zgłoszenia w B i u r z e  k o m l i .  - I n f o r u i a c .  
W l .  J a K o r a k i e ą o  w K r a k o w i e  p rzy  u ’icy 
G rodzkiej p o d  Nr. 30. (265 1 4)

Majątku Z i e m s k i e g o
w Zac hodn i e j  Ga l i cy i ,  w cenie od 
3 0 . 0 0 0  do 5 0 , 0 0 0  z ł r .  w. a., 
p o sz u k u je  s ię  u  o kupna.

Wiadomość w kancelaryi adwokata Dra 
Stanisława Abłamowicza w K r a k o w i e ,  
Mały Rynek Nr. 1. (262-1 3)

Szanowny Pan Priiwer
w  K r a k o w ie .

W r. 1889 kupiłem u Pana 
sieczkarnię szwajcarską, m ły
nek Tryumf i młocarnię sztyf
tową manheimską, z którychto 
maszyn jestem najzupełniej za
dowolony, a szczególnie z mło- 
carni, która przy bardzo małej 
sile pociągowej wymłaca tyleż 
co inna przy większej sile —  
i najdokładniej.

G ł u p c z ó w ,  poczta Działo
szyce, 13 stycznia 1891 r.

(263) R om an  W a g n er .

Firma J. G. G LITZN ER ,
TARTAK PAROWY 

w Lipsku-Meuschonefeld,
kupuje lub przyjmuje w komis wszelką  
partyę drzewa dębowego, jesionowego, 
klonowego i orzechowego. Łaskawe oferty 
uprasza nadesłać jaknaj wcześniej. (266-1-3,

A l b e r t  E p s t e i n
w /.uteciu. w Czechach.

poleca się Szan. P P . producen tom  i w łaścicielom  
d ó b r do iakupns najlepszych (220-1-3)

z a t e c k i c n  s a d z o n e k  c h n i e l u
z najlepszego położeniu doliny Cłold-
bacta. — P o ręcza  rze te ln ą  i pu n k tu a ln ą  obsługę.

Uez

ThUlJU
i szczególnej s tra ty  czasu, m ogą osoby  ch cą
ce się  zatru d n ić  sp rzed ażą  prawnie w j s ta  
w ionych li»'ów ratalnych i książe
czek towarzystw losowych, zyskać 
bardzo p iękny  zarobek . — Z ap j tam a  pod 
„Rentabiliiat-* p rzy jm uje  b u ro  o g łoszeń  J- 
Mannęberg w W iedn iu  I., K am pfgasse  7.

(196 1-3)

S z e z n r y ,
m yszy i po ln e  m yszy, m ożna w ytępić g run tow nie  

i szybko  p rzez  używanie" m oich

A U T O M A T Y C Z N Y C H  ŁA P E K
chwytających ciągle bez nadzoru. Cena 
łap k i na szczury  2 złr., na  m yszy 1 złr. 20 c., za 
go tów kę lub za  zaliczką. Klos, Vertrieb patent. 
N euheiten , Briinn (M ahren). (2533 10 10)

B I U R O  N A U C Z Y C I E L S K I E
Heleny N o w o leck ie j

w Krakowie, ul. Wiślna Nr. 9, 
ja k o  specyalne w tym  zaw o d z ie , przyjm ujo 
zlecenia pod względem  w yboru odpow iednich 
nauczycieli, nauczycielek i bon, tak
edukacy i k ra jow ej j a k  zagranicznej. (78-2-3)

114 K A R V I W A L !

MAGAZYN MÓD

w Krakowie, Sukiennice L. 19, 
poleca

wielki wybór kwiatów 
paryskich

do ub ieran ia  suk ien  balow ych, p ió r s tru 
s ic h — oraz  w szelk ie n o w o ś c i  w  zakres 

tu a le ty  dam skiej w chodzące.

S u k n ie  balowe,
kostiumy, jak o te ż  i spacerowe w yk o n u je  
w jitk n a jk ró tszy m  czasie z gustem  i ele- 
g an cy ą , po cenach umiarkowa

nych. (19-5 8)
K a p e lu s z e  d a m sk ie  

i g orse ty
w w i e l k i m  w y b o r z e .

M O D E L E  P A R Y S K I E .

TRAN RYBI BIAŁY
prawdziwy (167-97-)

z  B e r g e n
z przyjemnym smakiem — dostać można 
w aptece „pod Gwiazdą" Konstante
go W iszniewskiego w Krakowie 
przy ulicv F l o r y a ó s k i e j .  Cena flaszki 
Tranu białego 40 ct. Cena flaszki Tranu 

żółtego 30 cnt

P a p ie r  k lo se to w y  15 c.
5 1 Schottwiener Papierfahrik,| Wien, VII., Kaiserstrasse 76.

(17 3-1

150,000 Choryob
NA KASZLE 

Katary, K okląs *  
Bezsenność  

i  K ry zy s  
K e rw o te e

WYLECZYŁO S IE  FREZ 

OŻYCIE

SYROPO Dr* FORGET
w - P A R Y Ż U  

36, Rue Vivienne.
(102 1 0 )
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Osłabienia
u m łodych i starszych  m ężczyzn w yleczają 
sta le  słynne  w św iecie "preparaty re 
generacyjne starszego  lek a rza  sz tab o 
wego Mra n illlera . W edle lek arsk ieg o  
po lecenia  p rzyw raca ją  one c iału  o łabio- 
nem u siły  m łodzieńcze. Szczególniej w y 
próbow ane ja k o  śro d ek  w zm acniający w 
osłab ien iu  nerw ow em  m ężczyzn! — Cena 
z dok ładnym  lekarsk im  opisem  użycia 3 
złr. 10 c., p o cz tą  25 c. w ięcej. — Je d y n ie  
p raw dziw e ty lk o  w St. Georga - Jlpo- 
theke in W ien, V., W im m ergasse 33, 
d o k ąd  w szelkie p sem ne zam ów ienia a d re 
sow ać należy . — S k ład  w P rad ze  u a p te 
k a rza  F iirs ta  n a  Porzyczu . (144 2-6)

Prób. Sell. Kneippa wzmacniające środki poźywcze.
N iezbędne d la  zdrow ych i chorych celem  u trzym an ia  i w zm ocnienia zdrow ia i niezrów - 

nanem i d la  c ierp iących  n a  żo łądek , nerw ow ość i b łędn icę  są  prob. Seb. K neippa  w zm acniające  
środk i pożyw cze:

kawa zdrowotna. posilny clilcb klasztorny,
posilna mąka do rosołu , posilny, pożywczy suchar

i  mączka pożywcza dla dzieci, w yrabiana p rzez  jed y n ie  upow ażniona fabykę

S C H M I D T - S E Y F E R T H ,
W icu , VI., W c b g a s s e  6.

Praw dziw e są  ty ik o  w yroby, m ające p o rtre t, podp is W iel. X . proboszcza Seb. K neippa 
i znak ochronny.

Zw racam y uw agę na b ro szu rę : P fa rre r Seb. K neipp’s K raftniih m ittel von F r. O ertel, 
V erlag  von J .  Kiisel, K em pten, w k tó re j p rzesłan iu  chęin ie pośredniczym y. (215 1-7)

Urządzamy miejsca sprzedaży.

Towarzystwo Wzajemnego Kredytu
w  K r a k o w ie ,

wypłaca swym Członkom począwszy od 2 stycznia 1891 r. 
od udziałów wpłaconych przed 1 października r. b.

Pięć procent
jako zaliczkę na dywidendę za rok 1890, które w kasie To
warzystwa w Krakowie i Filii we Lwowie za okazaniem 
książeczki udziałowej podniesione być mogą. (21-3-3)

Kraków dnia 30 grudnia 1890 r.
Przedruku nie opłacamy. B y r e f e c y a .

SERY:
JAJA

EMENTHALSKI 1 klgr........................................ złr. P60
OŁPIŃSKI, CICHAWSKI 1 klgr.................... „ 1 —
IMPERIAL s z t u k a .............................................. „ —*18
DESEROWY „ .............................................„ — 30

po cenach targowych (22329 -)

w M l e c z a r n i  D o b r z y ń s k i e j .

poleca uprzejmie swoje 
Mr. 140, tak zwane pióra Grcincra,
Mr. 155, „ ,, pióra Klapsa,
Mr. 255, ,, ,, pióra Rasnera,
Mr. 530, ,, „ pióra Aluminium,

tudzież swe n a jśw ieższe , gu stow n e  i zn akom ite  
p ió r a  b iu ro w e:

Mr. 336, elastyczne, j
Mr. 3 37, dosyć mocne,
Mr. 338, mocne i elastyczne zarazem, j

D o  n a b y d a  w e  w s z y s t k i c h  h a n d l a c h  p r z j b o r ó w  p i ś m i  nn y ch .

( i ł E O K G  i ? l A £ ] l  D E L ,  h a w i a r z ,
R o tk e n th u rm stra sse-L u g eck , W ien,

sprow a tza  n a js ta rsze , na jlepsze  i odleżałe  g a tu n k i francuskich

KONIAKÓW DLA CIERPIĄCYCH NA ŻOŁĄDEK,
słynnej firm y Hivińre Unrdrat & Co w Cognac,

6- —  

5-50 
5-— 
4 — 
3-50 
3 — 
2-50

1 kiel. 
złr. — -75 

n - 5 5  
„ - 5 0  
„ - 4 5  
„ - - 4 0

w|.rost z Moniaku dowiezionych, mianowicie: 1 litr */, litra
1393 Yieille Chainp., H e « e rv ć ...............................złr. 20— zlr. 10- -
1HI1 VNIIP Kxtra ł-'in<- grande Champ. . . . n 15*— „ 7 50
1S33 VOP Kxtra Pine grande Champ . . . „ 12 —
■ MSI Optima iLxtra Pine Champagne . . . . „ 11'—
IN 1 1  („ramie l  ine Cham pagne...............................„ 10*—
IN«3 Pine Champagne*****..........................................„ 8'—
1N54 Pine Champagne****...........................................n 7 '—
ISOS Pine Cham pagne***..........................................., 6'—
1SOO Cognac Vienx e x t r a .................................................... 5'—

  Wedle lekarskiej opinii jaknajlepiej polecone dla cierpiących na żołądek.
2 W y b o r n a  h e r b a t a  k a r a w a n o w a ,  V, hiio złr. 5—

wprost dowieziona: Y, hiio złr. 3‘ftO

Stara prawdziwa syrmijskn śliwowica z roku 1§84 y | | , ra  j ł r  |  •_

Szczególnie stary odleżały r u m  J a m a i c a  f
Za prawdziwy towar ręczę najzupełniej.

Zamówienia z prowincyi uskutecznia punktualnie. (123-2 5)

Syrup wapienno - żelazisty
Z  P O D  F O S  F O R A At  W A P N A

wyrabiany przez
a p te k a r z a ,)J u l iu s z a  U e r b a b n e g o >  W ied n iu ,

polecają od dawna liczni lekarze i używają z najlepszym skutkiem. 
Polecają oni ten wyrób najgoręcej jako środek, który szybko podnieca apetyt, 
umoiebnia obfitsze, stosowne przyjęcie pokarmów, przez co odżywienie tudzież 
przybytek sił znacznie wspomaga i przyczynia się do zmniejszenia skłonności 
do choiób płncnycb i do ich usunięcia. Polecają go następnie jako środek, który 
wskutek swych własności rozwalniających śluz i łagodzących drażnienie do 
kaszlu, działa bardzo korzystnie na schorowane tkanki płucne, a przez zmniej
szenie i usunięcie nocnych potow staw ia tamę opadaniu sił; następnie przez 
odpowiednie wprowadzenie łatwo strawnego żelaza w osłabionym bezkrwistym 
ustroju tworzenie krwi — a z powodu swej zawartości rozpuszczalnych soli 
fosforyczno wapiennych u słabowitych dzieci tworzenie kości — znacznie podnosi.

Cena 1 flaszki złr. 1*25, pocztą 20  c. więcej za opakowanie.
(Połówek niema).

n < i t r 7 P 7 P i l i a  I O strzegam y p rzed  często  pod ta k ą  sam ą lub 
w d l l  Z C Z C IM D  . podobną  nazw ą znacnodzącem i się  naślado- 
w aniam i naszego 20 la t istn ie jącego  syropu wapienno - żelazistego, 
gdyż tyiko ten jedynie jest oryginalnym wjrobem , k tó ry  p rzez licz
ny cn lekarzy  dok ładn ie  zbadanym  zo sta ł, tudzież  j e , t  polecanym  
i zapisyw anym . P rosim y więc żąd ać  zaw sze w yraźn ie  „ H e r b n -  
b n r g u  s y r o p u  w a p i e n n o  - ź e l a z l s t e g o * *  tudzież  uważać 
na to, ażeby pobocznie wydrukowany urzędownie protokołowany znak 
ochronny znajdował się na każdej flaszce tudzież była dołączoną 

broszura Ora Schweizera. Ani tańszą cen ą , ani żadnym innym pretekstem nie trzeba się  dać 
zwabić do zakupna n u ś l u r t o w u ń !  (93 6-20)

W W ied n iu , a p tek a  „zur B a r m h e r z ig k e it”
Ju l. H erbabn ego , Neubau, Kaiserstrasse 73 i 75.

SK Ł A D Y : w K R A K O W IE ma E . feto >kmar ap t., W. R e d y k  a p t. ,  K. W iszniew ski a p t.;  
w e  L W O W IE  Z. R ucker ap t. „pod sreb r. O rłem “ ,  P . M ikolasz a p t. ,  J . W iew iórski apt. 
i H  B lum m feld  ap tek ., A. S k lep iń sk i, J .  R e ise r , C. K rzy żan o w sk i; w B IA Ł Y  J .  K olasta, 
A  Fuchs i R. K e ler; w BOR8ZOZ.OWIE  M. N iem izew sk i; w BKZEŻANACH A. D u rs t ap t.;  
w CZERN IOW OACH G ohchow ski ap t., D r. J  B arber, W . v. A lth ; w DO RNA W A T R A  F. 
F ritsc h ; w DROHOBYCZU J . A icLm uller; w GLKAHUtoORA E. B o teza t; w HORODENCE 
M. A xentow icz ; w JA R O SŁ A W IU  J .  R ohm  L  G rzym ała , W is Ł c k i ; w  JA Ś L E  R . P a lch ; 
w  KIM POLUNG F. F m s c h ;  w KOŁOMYI J .  S idorow ioz, E . S te n ze l, K. Br. W iio sław sk i; 
w KOPYCZYŃCACH M. R e d e r; w KRY NICY H. N itr ib it;  w M IELCU A. Paw likow sk i; 
w M iLOW CE M. Q uirin i; w N 1ŻAN K0W IC ACH W . W łodzim irski ; w PODW OŁOCZY- 
SKACH D. S ch n e id e r; w PRZEM YŚLU A . M ańkow ski, J . L ep ian k iew icz ; w PR ZEM Y ŚLA 
NACH E . B aran o w sk i; w RAD OW CACH p. R ossigno, A. D ecąn i; w SADOGÓRZE Kubiuo- 
w icz; w SANOKU G ie la ; w SAMBORZE J .  A leksiew icz; w ŚNLATYNIE F . N iem czew ski; 
w SU C ZA W IE D. B o ttu szan , J .  H aberm ann ; w ST A N ISŁ A W O W IE  A . B e il, J . M acura; 
w STOROŻYNCU H. F u llenbaum ; w TARNO POLU H. K ah an e , F . Jam rogiew icz ; w T A R 
N O W IE S t  P aw ło w sk i, L. Fleischm ann; w W ILAM OW ICACH F . S ch n e id e r; w U STR Z Y 
KACH J . R ied l; w ŻÓŁKW I A. Dadlec, apt.

CARL KUHN & CO. w Wiedniu
oddawna uznane i ulu
bione gatunki o znanych 

końcach,

(125 2-8) 

s z c z e g ó l n i e  t rwałe.

Antoni Hawełka
w  K r a k o w i e ,

p o le c a :

O s t r y g i  O a t e a d z k i e  „ W h i t s l A b l e ^ ,  
H o m a r y ,
-Sioaoś reński,
landacie, Szczupaki, 1 .
Turbaut i Sole, ' -*
Kawior Astrachański u aj wyż. dobroci, 
Hażanty i Kuropatwy,
Dziczyznę wtzelką,
Pasztety Strasburskie,

,, z dziczyzny,
„  z ptactwa.

Owoce francuskie i różne Hakalie, 
kruszki i Jab łk a  tyrolskie, 
mandarynki,
J a b ł k a  G r a n a t o w e ,
Pumpernikel (Chleb dla słabych na 

żołądek),
Cognac francuski w najl. gatunkach, 
W ina węgierskie, austryackie, oraz 

wszelkie znane zagraniczne.

Wszelkie zamówienia do domu i zamiej
scowe załatwia odwrotnie

H a nd e l  k o r z e n n y  w i n  i ł a k o c i
Antoniego Hawelki

w Krakowie. (20 4 4)

Alfred Bassl
w  O p a w i e ,  w  S z l ą s k u  a u s i r ,

h a n d e l n asion  ro ln iczych  
i  le śn y ch

poleca za poręczeniem doskonałe kiełku 
jące nasiona wszelkiego rodzaju, hurtow
nie i częściowo. (1-5-15)

Bardzo wielki skład sztucznych środków 
nawozowych po najtańszych cenach. 

Próbki i cennik wysyła darmo i opłatnie.

Obrazki świętych
w cajw iększym  w yborze po  n ad er n isk ie j cenie 

po leca  handel pod firm ą:
II. K r e t s c h m e r  w  K r a k o w i e ,

Rynek L. 10 (24-9-12)

Fltnnnm żonaty , b ezdzie tny , k tó ry
Ł n U I ł U l l l ,  sam odzielnie p row adził g o sp o d a r
stw o ro lne, leśne, staw ow e, gorzeln iane na Szlą
sku i w G alicyi, poszuku ją  posady . A  re s :  W .  
W .  poste  re stan te  M a l w a r y a .  (247-3-3)

Młoda Francuzka,
wychowanka klasztoru, zaszczytnie p o le 
cona p rzez P rze ło żo n ą, szu k a  zaraz um ieszczenia 
do dzieci w  dom u obyw atelsk im  pod p rz \s tę p n em i 
w arunkam i. — A d res w skaże Admłnistracya 
„Czasu**. (182-3-3)

A g e n c y a  S t e f a n i i  S z u r e k
w Ktakowie, Rynek gł. 5, II. piętro, 

poleca sumienne Nauczycielki i Bony róż
nej narodowości. (2593-9-10)

Kotylloiowe
ordery i przybory,

przedmioty żartobliwe i na tombolę.
100 p iękn. złoc. orderów  80 c . , w iększych  złr. 
I '80, 100 róża  orderów  z k re p y  2 złr. 50 c., 
lepszych 3 złr., 5 złr. i w ięcej. 100 jedw abnych  
k o k a rd ek  2 złr. 50 c., 3 złr. 50 c. i 5 z łr. Ho- 
miczne przybory kotylionowe, n a j
świeższe tegor. pory, przybory tambu- 
rynowe 59 c., worki do męki NO c., 
dziadek IO c. i w iele innych  bardzo k o m i
cznych p rzyborów  po 1 złr., 2 złr., 3 złr., do 5 złr. 
K om iczne nak ry c ia  g łow y  począw szy od 3 c. za 
sz tu k ę , kom iczne maski i nosy, w szelk ie  ro 
dzaje  masek zwierząt i głów do nasa
dzania, po rząd k i tańców , odznak i k om ite tow e, 
b igo tfony  po 10, 20, 40, 60 c., 1 złr. do z łr. 2 50 
za sz tukę. Z ebrane w ten  sposób K w artety złr. 3 50. 

Szczegółowy cennik darmo. *211

W Wiedniu tylko „ z u r  S t a d t  P a r i s “
w W iedniu, I., Młirnthnerstr. 59.

(186-4 10)

JOZEF RUDMCRI w KRAKOWIE
p o l e c a  n a  M a r n a w a ł :

Rękawiczki balowe damskie i męzitie w najnow odmianach, 
Koszule frakowe gładkie, w zakładki i haftowane,
Krawaty białe, Pończochy i Skarpetki. (29-i4 )

■t  y? ? y r  r "* www'w y y n i f  f Ti n yi f f  ww ? y ? yf  t  v ? 8 f  w w w w *

P o p raw n e  pigułki s z w a jc a r s k ie
firm y A. Brandt w St. (fallen (w Szw ajcaryi . 

N ajprzy jem niejszy  i n a jtań szy  śro d ek  przeciw  zatkaniu stolca. 
G łów ny p ierw iastek  cascara sagrada, p ierw iastek  roślinny  po
lecony przez  p ierw szorzędnych  lek a rzy , n. p. prof. D ra  ttena- 

. i i — tora w B erlinie, D ra Thompsona w P ary żu , prof. D ra  Mas- 
i< eponiir y y  siniego w B azylei. T e  znakom ite  uznane pigułki są  do nabycia 

p raw ie we w szystk ich  ap tekach  p udełko  po 40 i 70 cent. N ależy 
uw ażać do k ład n ie  na  obok  zam ieszczony znak. (44-14-16)

G łów ny sk ład  m a ap tek arz  Sclimied w Cieplicach w Czechach.

CO
CO

Uznane za najlepsze i najulubleńsze zapachy do ch u stk i do nosa  i t. p. są

L O H S E G O  s ł y n n e  w ś w i e c i e  s z c z e g ó l n o ś c i  p e r f u m ó w :  
O  K o n w a l ie .  N O W O Ś Ć ! !

Heliotrope hlanc. L o h s e g o
Kose itlareeliai Miel. _  _ _ _ _
/.lo ta  lilia. ---------  Ł l l a s  b l a n c i

Q  ——a— n —■■■■■■■
B1BJ  aI  f t i w p a g ’n C s  (B iały bez;.

P rzy  zaknpnie  na leży  zaw sze uw ażać na ca ła  firmę [39 8-15]

G U S T A W  L O H S E
N AD W O RN Y  H A N D E L  P E R F U M .

Do nabycia we wszystkich lepszych handlach perfum i galanteryj tudzież aptekach Austryi-Węgier.

Maiglotkchtti

Molla proszki Seidlicfeie.
Tylko prawdziwe,

&
U

O S T R  Z f  K  X K A 'I K .
30T" Fałszywe wyroby będę sędownie ścigane. 

Cena xapiec*ętowaneifo opyginaliieuo pudełka

je ż e li  na  e ty k iecie  każdego  p u d e ł
k a  w ydrukow any jes t o rzeł i firma 

A. ROLLA.
T rw ały  i pew ny sk u tek  ty ch  p ro 
szków  w n a jtip jrczy w szy rh  cier
pieniach żołądka i trze- 
»vó w  b r z u s z n ą  c h ,  kurczach  
ż o łąd k a , zatlegm ie iu ,  zgadze, 
chronicznem zii|iarciu stol
ca, w cierpó-n ach  w ąt oby, za
stojach krwi oraz tu-mon idach 
i w najrozm aitszych chorobach 
kobiecych, zapew nił od  w ielu 
la t tym  proszkom  obszerne wzięt ie

1 złr. w. a.

E W Molla
Ja k o  wcieranie do sku tecznego  o patryw an ia  g o śćca, reum atyzm u, w szelk iego  rodzaju  bólów  
członków  i sparaliżow ań , bólu głow y, uszów  i zębów , jak o  kompresy we w szystk ich  ska lecze
niach  i ran ach , zapaleniach i w rzodach. Wewnętrznie z w odą zm ieszana w nagłej słabości, 

w ym iotach, ko lkach  i rozw olnieniu. — F la sz k a  z doskonałym  opisem  9u cnt.
T ylko  p ra w d z iw a , jeżeli każda flaszka zaopatrzoną jest 

w  p o d p is  i zn a k  och ro n n y M otta.

OLEJ T R A N O W Y  M. K R 0 H N  &  C om p.
w B ergen  (w Norwegii).

N ajsk u teczn ie jszy  i najodpow iedn iejszy  śro d ek  w cierpieniach piersiowych i płuc: p rz e 
ciw skrofułom, wysypkom skórnym, w chorobach gruczołów, tudzież  d la po p ra 

w ienia ogólnego  odżyw ienie w ątłych  dzieci.
Ze w szystk ich  w hand lu  znajdu jących  się  gatunków , jed y n ie  odpow iedni do  leczniczego u ży tku . 

F la szk a  z opisem  u ży c ia  kosztu je  /  z lr . w. a.
Główny skład wysyłek u A MOLLA, c. k. dostawcy nadworn. Wiedeń Tnchlanben.
Uprasza się Szanowną Publiczność wyraźnie żądać preparatów MOLLA i li tylko 

te przyjmować, które opatrzone są moją marką ochronną i podpisem.
S k ład y  m ają : w K R A K O W IE F . S obierajsk i apt-., K. S m iesz tk  i D. M atula a p t , K. W iszni, w k i ap t., 
W . R ed y k  ap t., A . S iedlecki ap t., F . G ralew ski a p t , St. F e in tuch  kup., — w B IA Ł Y  E. Keier 
apt., — w BRODACH K. K ulak  ap t., — w GURAHUMORA E. B o tezat ap t., — w JA R O SŁ A W IU  
J .  W isłocki a p t. ,  J .  R  hm, a p t , — w K O L B U S ćO o Y  Fr. B em ben a p t. ,  — w KOŁOMYI Ja n  
S idorow icz apt., — we L W O W IE  J .  B eiser apt., S. R u ck er apt., — w NOWYM SĄCZU W F j ip e k  
a p t. ,  K osterk iew icz w dow a, R. Jak ubow sk i ap t., w NOW IM  TA R G U  C. L a r, — w PODGÓRZU 
Jó z  S k ak a lsk i ap t., — w PRZEM YŚLU M. Schw arc apt., — w R ćE S Z O W IE  A. K arp ińsk i apt., 
C. Schaitei i Sp., — w SAMBORZE C. M aresch ap t., — w SOKALU E. W ysoczańsk i ap t., — 
w ST A N ISŁ A W O W IE  A. S trzem ecki ap t., — w TARNOBRZEGU Dr C K rólikow ski, — w T A R 
NOPOLU F. Jam rógiew icz ap t., E . F ranz, — w TA R N O W IE W. Miildner i Spółka, H. W ierzycki, 
F r. L eszczyńsk i, T . Scharff, T . Paw łow ski apt., — w ULA N O W IE J .  W rońsk i ap t. (2-3-52)

Gicionk&mi Drukarni „CZASUU. Papier i  fabryki Braci Fijałkowskich w Bielsku. Bifdca Drukarni Jótef Łakócińtlci.


